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Lwów d. 4 kwietnia.
Dzisiaj ma prezydent M ac K i n l e y  

w jatosow aó drugi m e s a ż  do parla
m entu Stanów Zjedn. na podstawie 
odpowiedzi biszpańakiej. Tak zapo
wiadano ; ale jeezoze nie wiadomo, 
ozy się to spełni. Senat zwtbszoza 
w aszyngtoński pragnie sprawę ku
bańską wyrwać z rąk prezydenta, któ 
ry  wedle konstytuoyi Stanów Zjedn. 
ma prawo wyłącznego o niej deeydo 
wania. W ątpić należy, aby Mc.o Kin 
ley zeoliciał dopuścić do targnięcia się

prerogatyw y władzy wykonawczej 
i przypnszozać raczej należy że za
pewne sprawę bęcuie przewlekał, aż 
* ę parlament roajedzie. Jeżeli wótr 
{ postąpi w myśl wskazówek władzy

J ewodawozej, będzie to mogło ucho- 
*ić już  za własną jego i rządu wolę. 

Wolno mu wprawdzie założyć vcto 
przeciw uchwale parlam entu, ale obeo- 
nie na następstw a takiego kroku nara- 
zió się me odważy.

Na przewłoce zresztą nieiylko Mac- 
K inley, ale w cgóle Stany Zjedn. sko
rzystają , bo gdy Hiszpania już obecnie 
jest gotową do wojny, natom iast A- 
meryoe n* wszystkiem  zbywa, z w y
jątk iem  ohyba pieniędzy, których zno
wu brak Hiszpanii. Słychać tylko o 
zaciągnięciu wewnętrznej pożyczki 
hiszpańskiej w sumie m iliarda fran 
tów , która się zapewne po części udaó 
może. Ameryka nie pobiada jeazoze 
floty dostateoznej i dopiero po oałej 
Europie rozbija się za zakupnem okrę
tów a i ta flota, jaką  ju ż  pogada nie 
wiele warta

Flota ta zebrała się w Keywert, 
na południowym cyplu Stanów Zjsdno 
czonyoh, skąd w yruszały główne wy
prawy am erykańskie, dostarczające 
powstańcom kubańskim  ludzi, broni 
amunioyi i żywni śoi. W nooy d. 80 
zm. flota ta  wyprawiła ówiozenia. Mia
nowicie pięó torpedowców uderzyło na 
dwa okręty boiowe i jeden  krążownik, 
i jakkolw iek okręty naprzód wiedzia
ły  o ataku i do tego księzyo świeoił, 
torpedowce zdota.j pod okręty po
dejść tak blisko, że gdyby szło na 
■eryo, byłyby z kretesem  przepadły, 
zanim by jeden  strzał dać mogły To 
też zrosumieó można, dlaozego w Am - 
ryoe popłoch j owstał, gdy hiszpańska 
flotyla toij.ndowa z Kadyksu wyru- 
bzyła i do Portoriooo (hiszpańska wy
spa niedaleko Kuby) dotrzeó miała. 
Z W aszyngtonu m*ano się odgrażać 
z tego powodu. Tymczasem flo yla 
owa z wysp Azorskich nie podążyła 
do Icdyj Żachodnioh, tylko do wysp 
Cap Verde. Z Hawanny wysłano na 
przeciw niej dwa pancerniki, gdyż 
torpedowce nie mogą zabrać ze sobą 
ty le węgla, ile na przeprawę przez 
A tlantyk potrzeba.

Zapewns więc Mac Kinley rwleoz# 
ze swo.m mesażem; a już woale mo
wy być nie może, iżby ultym atum  
wystosował ju tro  do Hiszpanii, pomi
mo teeo, że S rgasta  .trę.cftąią ’ poslo

wi amerykańskiemu swoją odpowiedź 
na ostatnią notę Stanów Żjedn., ustnie 
dodał, że to już  ostateczne ustępstw a 
i dalszych ozynió nie dozwala honor 
Hiszpanii. Tak przynajm niej dzisiaj 
sprawa się przedstawia.

Z Nowego Jorku donoszą dzisiaj : 
„Zbrojne w ystąpienie je s t dzisiaj nie
podobieństwem. O wystosowaniu u lti
matum do Hiszpanii, na razie mowy 
nie ma. Nota hiszpańska jest tak zrę
cznie ułożona, iż w W aszyngtonie 
przyznają, że należy ozynió dalsze 
dochodzenia dla zbadania tw ierdzeń 
gabinetu hiszpańskiego oo do stanu 
rzeczy na Kubie. Nadto d. 1. bm. s a- 
m iż  p o w s t a ń c y  k u b  a ń  s o y  przez 
swoioh ajentów w W aszyngtonie z a- 
p r o t e s t o w a l i  przeciw sbrojnej in- 
terwencyi Ameryki". Ten protest — 
jeżeli go złożono — m o ii bardzo wiele 
zaważyć.

Londyński Globe donosi, żn Mao 
Kinley zażądał od jlnego konsula 
w haw annie, Lee spiesznej nowej re- 
laoyi o położenia w łonie stronnictw  
hubaiskioh i o losie rekonoentrado- 
sów (ohłopi kubańscy, których jenerał 
Weyler internow ał po miastaoh, a po- 
siadłośoi ich spalił, aby ludzie i rze- 
ozy nie mogli słażyó powstańcom) 
Wszelako opinia w Stanach Zjedno 
ozony oh prze do wojny, i m inister 
skarbu poozał ja ż  z kilkoma bankie
ram i układy względem ewentualnej 
pożyczki w sumie 50u milionów dola
rów (1.800.000 mil. zł.) Tylko że Mao 
Kinley ma oiągle jeszcze wątpliwości 
oo do wojennego pogotowia Stanów 
Zjednoczonych.

Faktem  zaś charakterystycznym  
jest, ż& dotyohozas nie zostały ogło
szone ani żądania im e ry k i, ani też 
odpowiedź Hiszpanii. Jedno tylko je s t 
pewnem, że Ameryka nie ważyła się 
ofiarować Hiszpanii pieniędzy za uzna 
nie niepodległości Kuby. Jeżeli zat 
wogóle żąda Ameryka uznania „auto
nomii Kuby“ w rozum ieniu ainery- 
kańskiem, to byłoby właśnie oderwa
nie wyspy od Hiszpanii, a wszakżeż 
nawet w razie nieszczęśliwej wojny 
nio gorszego Hiszpanii spotkaćby nie 
mogło.
' W •ILaCp';!!!/ rozgLrzal pairyotyzin 
potężnie. W szystkie stronniotwa, na
wet karliśoi ofiarują swoje usługi rzą 
dowi z calem poświęceniem. Choćby 
Mac Kinley dał gabinetowi hiszpań
skiemu term in na nową odpowiedź aż 
do zebrania się parlam entu hiszpań 
skiego i sejmu kubańskiego, to pod 
względem politycznym  nie odniósłby 
stąd żadnej korzyści, bo t&k ten p a r
lament, jak i ten sejm — jak  sądzi 
półurzędowy paryzki2e/»p3 — ani j a r  et 
do dyskusyi nie dopuszczą wniosków 
względem niepodległości Kuby lub u- 
znania powstańców za stronę wojują
cą, ohoóby rząd im takie wnioski 
przedłożył.

Czy państw a europejskie albo k tó 
re z nich wystąpią z pośredDiotwem, 
to je s t  rzeczą kwestyi, ozy obie spor
ne stiony  tego zażądają Post b e r
lińska, mająca dobre stosunki z dy 
pl ima ya Tn“tD'*»cką, rękam i i noaraun

sprzeoiwia się pośredniutwu Niemiec. 
Los Hiszpanii i  je j dynastyi swoją 
drogą — a polityka realna nweją dro
gą ! Niepodc! na ryohło doprowadzić do 
zgodności pomiędzy mocarstwami, Któ
re mają sprzeczne interesa polityozne, 
i obawiają się zawikłań handlowo-po- 
lityoznyoh. Jednakowoż ponownie po
jaw ia się pogłoska, ie  Franoya, a te
raz  i Rosya gotowe są pośredniczyć. 
Byłby to dla nioh tryum f niezm ierny 
gdyby tę myśl przeprowadziły.

Arcyks. Ferdynand d’Este.
Lwów d. 4 kwietnia.

Półurzędowy organ w ęgierski Po
ster Lloyd pisze:

Cesarz, przeznaczając arcyks. F er
dynanda do twojej własnej dysposy- 
oyi, jako naczelnego wodza sil zbroj
nych austro-węgierskioh, dał tym  spo
sobem całemu św iatu wiedziaó to, oo 
wtajem niczeń' już dawno sobie powta 
rzali, a mianowicie, ib  choroba, która 
aroyksięoia. przez dłuższy czas nękała, 
nietylko została usuniętą, ale ie  naw et 
okres rekonwalesoenoyi j u i  się skoń 
oz ji Gdyby nawet cesarz ni* pcłoiyf 
wyraźnego naoisku na tym fakcie, że 
aroyksiążę do zupełnego j u i  zdrowia 
pow rócił, to mimo to naw et każdy, 
kto umie ozytaó nietylko litery, ale i 
trsśó pi-ma, z rozkazu oesarskiego na
tychm iast o fakoie wspomnianym m u
siałby się dowiedaieó, bo wskazuje na 
niego ta  okolioznośó, i i  aroyksiążę me 
do innej, leoa do uoiąiliwej wojskowej 
służby został powołany. Aby się tej 
służbie poświęoió, trzeba mieć niczem 
me osłabione aiły zdrowego ozłowieka, 
świeży i zdolny do upostrzeżeń um ysł 
i oiato niozem m e nadwerężone, trze
ba mieó jednem  słowem mm* m smnam 
in corpore sano tak, aby ciało mogło 
wykonywać rozk. i,y duoha Cesarz, po
wołując aroyksięcia do swego boku i 
powierzająo mu wojskowe agendy naj
większej wagi, tern samem dał wyraz 
niezachwianemu swemu zaufaniu do 
sił oielesnyoh arcyksięcia, od którego 
spodziewa się cennej pciaooy i h-Arń 
go tym  spobem w przezorności swojej 
przeznacza do in n e j, p rzy sz łe j, daj 
Boże jak  najpóźniejszej służby dla pań
stwa.

Wiele razy już opisywano, z ja  
k m zapałem aroyksiążę Ferdynand 
przygotował się zapomooą podróży, 
gtudyów i lek tury  do zadań k tó re  z 
natury  rzeczy i wedle praw przyro
dzonych kiedyś r a je g o  barki spadną. 
Aroyksiążę sta  zł się nadto przeby 
wać w kole ludzi w ybitnych, aby i 
tak  ju ż  gruntow ne podstawy swej 
w*eazy, r*zszerzyó i umoonió. W dą- 
żnośoi tej i w t^ob staraniach zna
lazł chętnego i gorliwego naśladowcę 
w arcyksięoiu Ottonie, braoi* swoim. 
Dotychczas aroyksiążę Franciszek Fer
dynand ni* miał sposobnośoi wi*dzy 
swojej spożytkować w praktyce, oho- 
oiaż w każdy m razie dał się poznaó 
na stanowisku żołnierza, oo prawda

w ścieśnionym zakresie działania. Na 
każdy sposób skońozył się dla aroy- 
księcia czas nauki i przygotowań. 
W ziacomony na siłaoh oiała, dobrze 
przygotow any duohowo naw et do naj- 
oięższyoh zadań, posłuszny wezwaniu 
cesarskiemu staje mu u boku, aby 
tam  piabdewszydtkiem  go zastąpić, 
gdzi* złożom Jest straż nad honorom, 
prawami, bezpieczeństwem i potęgą 
monarchii 2  radośoią widzi go na 
rem stanow isku tak  arm ia jak  mała 
leoz doświadczona flota, ja k  wreszoie 
obie o tro n y  krajowe.

Z ty tu łu  zawiadywania sprawami 
wojsko*-emi będzi* aroykdięoiu daną 
sposobność wgląanąó także w sprawy 
państwewe i wejśó w bezpośredni * to- 
n aruystwo z doradoami korony. P rzy
gotował się aroyksiążę i do tego, a to 
gromiownemi studyam i umiej ętnośoi 
politycznych, a zwłas»oza konstytuoyi 
obu państw  w monarchii, oneonie zaś 
otworzy się przed mm nowe rozległe 
pole, bo będzie mógł spraw y państw o
we i sposób u h  załatw iania poznaó i 
ze strony praktycznej. Będzi* mógł 
utrzymań owo .ozuoie z rzeujywinto- 
oiąu które wielki franounki hi stor j  b 
słuBfcnio nazyw a najlepszą szkołą dla 
polityka.

Jednym  z najbardziej pooieszają- 
oyoh skutków oesarskiego pisma bę
dzie ten, że zapewne zam ilkną już  
raa  na »*wsz* pewne głupie pogłoski. 
W ontatnioh dwóoh albo trzeoh latach 
ludzie naw et piastujący stanowiska 
wyaokie, po których tedy nie m ożna' 
się było ozegoś podobnego spodzie- 
waó, lekkomyślne czynili kombinaoye
00 do zmian, jak im  jakoby miała ul*dz 
najwyżf ;a casadnioca ustaw a anatro- 
węgierakiej monarchii. Można z całym 
Bpokoj*m przyjąć za prawdy, że oi, 
k tórzy o zmianie praw następstw a tro 
nu przebąkiwali, ohyba: nie byli zupeł 
nie świadom* tego, jak  oiężką odpo
wiedzialność na siebie tym  sposobem 
ściągają.

Pozwalali sobie na  uwagi, które 
roztropny i sum ienny człowiek i dobry 
obywatel nawet w teoretyoznej dysku- 
syi munii i uznać za zabronione. Ce- 
•areki* p.smo własnoręczna, która po
wołuje powróconego do zdrowia u a 
s t ę p o  ę t r o n u  do praktycznego 
d iia łzm a w u użbi* monarohii położy, 
jak  się spodziewać należy , wszystkim  
podobnym a niem ądrym  plotkom  rar 
n . zawsze komeo. Pismo to, stawiająo 
aroyknięoia u bokn oesarza i króla i 
na stanowisku najzaszozytmejszem  jak 
kolwiek i najtrudniej szem, c iy r  iąc z ar- 
oyksięoia pierwszego żołnierza oeaar- 
sku g ) i królewskiego i wkładająo nań 
obowiązek praoować jak  najposiusi niej 
szy z poddanych m onarchy nad dobrą 
prryszłośoią podwójnej monarohii Habs
burskiej, kładzie dla terażniejszośoi
1 przyszłoś j  tak  pewne i silne funda
menty i objawia niew zruszoną wolą 
najjaśniejszego pana tak  stanowczo, 
że pod ty n  względem nie może już  
nigdy zajść ani uaw et nejlżejnza w ąt
pliwość.

Stanowisko, na jakiem c*.sarz po

s ta ^ u  aroyksięoia i działalność, jaka 
arcyksięoia na n itm  czeka, wyjdzie 
kiedyś powszechnemu dobru na po
żytek...

S ^ d a parlament.
Lwów d. 4 kwietnia.

Sooyalistyozna Arbeiter Ztg. zamie- 
śoiła pewuJgo razu artykuł, który zo 
stał prz< z prokurutoryę nkoufiskowany, 
a sąd tę konfiskatę zatw ierdził. Arbei
ter Ztg. nie dała jednak na wygiLnę. 
Jeden z posłów, je j zwolenników, 
wniósł w Radzie pańotwa z tego po
wodu interpclaoyę, w której p rzy to
czył dosłownie ów 'konfiskowany a r
tykuł. Z powodu, że wedle § 28 ust 
pras. za podawanie prawdziwych spra
wozdań z przebiegu ciał prewoda- 
wuzyoh nie może byó ani pismo kon- 
fiokowanem, ani redaktor do odpowie 
dzialnośoi pociąganym , Arbeiter Ztg. 
ów skonfiskowany artykuł, przytoczo
ny w* wspomnianej interpelauyi, po
nownie powtórzyła. Prokuratoi atoli 
ponownie Arbeiter Zeitung skonfisko
wał.

Ale Arbeiter Zeitung i teraz jeszcze 
w swyoh zp biegach nie ustala, ale po
starała się, aby sprawa ta  dostała sią 
jeszoze raz przed forum Izby — a nad
to przeciw ponownej konfiskacie, za
tw ierdzonej przez sąd i apelaoyę, od- 
n.osłL się do trybunału kasacyjnego. 
Trybunał kasaoyoyjny 18 lutego b, r. 
w te i sprawie orzekł, iż zażalenie n ie -1 
ważności Arbeiter Ztg nie iest uzasa* j 
dnione; redąkoya Arbeiter Ztg., przyta- j 
ozająo ową interpelacyę wraz z a r ty 
kułem skonfiskowanym, nie miała na 
oelu zapoznaó czytelników z dokła
dnym przebiegiem posiedzenia Izby

z p rtw dą  sprawozdoń z rozpraw w 
Izbie konfiakowaó. Wniosek ten  też 
w pośpiechu Izba uohwŁliła wneyst- 
kiem głosami przeciw trzem , między 
którym i był h r Falkenhayn.

Vaterland z powodu tej odmiennej 
uohwały parlam entu, powziętej na 
wniosek p. H ohcnburgera — oo do 
sprawy już prawomoonie prz* z sądy 
osądzonej — powiada, iż w ten  spo
sób poozuoie prawa u ludnośoi zostaje 
zachwiane, że podkopuje się zaufanie 
do wyroków sądowych, a i Ctas kra- 
kownk; staje  na stanowisku, iż tym  
razem ohodziło wprawdzie o sprawę 
polityozną, ale jeżeli będzie się w yro
ki sądowe poddawało pod dysk u sję  
Izby, to następstw a tego mogą być 
niebezpieczne.

My sprzeoznośoi m iędzy uohwałą 
Izby a orzeczeniem trybunału  kasa- 
yjnego dopatrzeć się nie możemy. 

UohwLlenie wniosku p. Hohenhurgera 
nie wpływa woale na sprawę Arbeiter 
Ztg. a n .e zawiera też w sobie nio 
sprzecznego, bo poleca tylko m inistro
wi sprawiedliwośoi, aby przypom niał 
prokuratorom  surowe przentrseganie 
przepisu ustaw y, oo nigdy zaszkodsii 
nie może.

Fakt, że radykalni posłowie sko
rzystali ze sponubnośoi dyskusji i roz
maite podejrzenia przeoiw sąńom oi- 
skali — nie może więcej zaohwinć po
czucia prawa u ludnośoi, boć piaeoleź 
oi posłowie roDią to ustawioznie na 
eejmikaoh i zgrom adzeniach indowych.

B a a k  k r a j o w y .

D yrekcja Banku krajowego ogłosi- 
_  _ _ _  ła sprawozdanie ze swyoh ozynnośoi

poselskiej," ale° tylko^ zV skón^skowa1- ,orft* b̂ laua. bankT: *ft r - 1897 : 
nym artykułem , — okoliczność zaś, że- Rok ubiegły zaznaczył się dla Ban-
ów iikoiifi«kowany artykuł został w wielkim napływem gotówki i nad-
IzLie posłów odczytany, nie zn io sła . *‘wy °zaj łatw ym  zbytem  bankowych 
jeszcze prawomoonej jego konfiskaty, eŁ*i8yji oc wpłynęio na dość znaozne. 
Na dowód zaś tego, iż Arbeiter Ztg. ft korzystne zm iany w rezultatach b i
t e j  tylko namiar m ia ła , p r z y w o d z i  lan^?wyoh Banku.
trybunał łasaoy jny  to, iż ową in te r - ( Zapae 4 i 4: /, pro. listów  aasta- 
pelaoyę wraz z inkiymiaov.anym ar- * i 4 /* i 5 pro. obligaoyj
ty  kułem nie przytoczono z s f rawo- komunalnych wynosił a końcem ro 
zdaniu z posiedzenia Izby potclskiej, kn 1896 4,087.800 ał.
t le  osobno z notatką, drobnym drukiem , ,no1weJ >n̂ 8ye óyoh^we * 
że odczytano ją  na posiedzeniu Izby '
poselskiej z dnia tego a tego.

Taki był przebieg sprawy w są
dzie.

A teraL przebieg tej spraw y w par
lamencie. Na ostatniem  przed feryami 
wielkanoonemi posiedzeniu Izby po
słów sooj alista  p. Verk u f  zrobił wraz 
z p. Wolfem formalną aw anturę, pod- 
nrsząo fakt, iż za sprawozdanie z Izby 
poselskiej Arbeiter Ztg. skonfiskowano

lorów wynosiły w ro 
ku 1897

rzzem
Gdy zaś zapas 4 i 4% 

pro. listów zastaw 
nych 4‘/t -i 5 pro. o- 
bligaoyj kom unaln. i 
4 pre obligaoyi ko
lejowych Banku w y
nosił 3 l grudnia r. 
1897

7,014.950
11,103,750

40^ 400
a nio nie mówiąc o orzeczeniu naj w  przeto w oiągu r. 1897 
trybunału kasacyjnego. Poseł Hohen- j umieszozono 10,695 350 „
burger sformułował nagły wniosek z j Zysk ze sprzedaży i kupna efc- 
t  ego powodu, wzywaj ąoy m inistra spra- któ w własnyoh wynosił w roku ubie- 
wiedliwośui, aby nakazał p roku ra to - ' głym  zł. 22 034 ot. 68. 
rom surowo przestrzegać § 28 ustawy j  W zastosowaniu do ustaw y pań- 
prasowej, wedle którego nie wolno stwowej z 6 lipoa 1&96 Dz. p.. p 1. 
dzienników za podawanie zar<>duyob 141 przystąpił Bani do a i r r l i  <■! po-

Powieśó Champol’a.

(Ciąg dalszy).

Nie pozostawało widooznie ani cie
nia ratunku, kiedy pan d ’Avron zapo
minał zwykłej fantazyi, tracił odwagę, 
wspominał Osmina, ohoiał zasięgnąć 
wzgardzonej niedawno jsgo  praktyoz- 
n j  rady.

Wyczekująo nadejścia swego do 
rn lcy , sniecierpliwil się, ostro upo
mniał Jerzuuia, że nogą ruszał w spo
sób, który  go drażnił, lokaja, że okno 
źle zamknął, a wreszoie gdy się Osmin 
ukazał, zabrał go spiesznie do swego 
pokoju.

Nie przedustał s j z tego pokoju 
wesoły głos ani śmieoh, jak  to bywa
ło, gdy pan d’Avron z przyjaciółmi 
rozmawiał. Słychać było tylko przyoi- 
ssone słowa, bezdżwięozne, jakie się 
ozassm z konfesjonału przedzierają. 
I - to  trw tło  godzinę, dwie, wreszcie 
oałe popołudniu.

Pani d ’A rro j  niecierpliw iła się 
tam.

Twój ojoieo zapomina się — mó
w iła do Simony. — Obieoał mi po- 
módz przygotować drzewko dla dzieci, 
gdy one lekoyami będą zajęte, a tym 
czasem godziny uchodzą na rozmowie 
z Osminem. Może same to zrobimy?

Simuna zabrała się oioho do ubra- 
n :a drzewa, ale p”l?e j» j  drłp.ly m i

mowolnie, kroplisty pot występował 
na jej ozoło. Przestraszała ją  myśl 
zupełnej nieświadomości m atki, sama 
bowiem przewidując od tak dawna na
stępstwa komeozne, tyle przeoierpiala 
w oozekiwaniu, że ostaceozuy konieo 
ułudy, prawie wybawieniem je j się 
wydawał. Upadek jawny, mógłby dać 
początek podżwignięoia się z niego.

— Spiesz się — powtarzała pani 
d’Ayron — ja  pójdę zobaczyć oc dzie
ci robią.

Pani d’Avron poszła do dzieoi, a 
Simona z podwojoną szybkośoią pra
cowała dalej, Nie nalezałoż dzieciom 
zostawić oałą pełnię radości, szczegól
ni* jeśli po tej radośoi nastąpi wkrotoe 
nie jeden  sm utek?

Oderwała się od za jęc ia  na odgłos 
Kroków wohodząoego.

Był to Osmin /szedł sam. Zbliżył 
się do Simony i stanął, nio nie mó- 
wiąo. Wówczas, spojrzała mu prosto 
w oozy. Odwaga je j oałej pełni po- 
wróoiła i rzekła spokojn ie:

— Mów pau cicho, ze względu na 
mamę. Mogłaby usłyszyć pana tak, 
j» k >  ostatnim  razem  słyszałam. Wi
dzisz pan, że wiem, oo powiedzieć 
przychodzisz i gotową jestem  zostać 
gosposią na zamku naszym  w Arron.

Śmiała się praw ie, sądząc że go aa- 
dziwia, a trochę i cieszyło jej miłość 
własną, okazać się dzielną wobeo ( P o 
wieka, który  dośó małe miał o kobie- 
taoh wyobrażenie. Ale on nie zdawał 
się ani zdziwiony ani ułagodzony, 
owszem z wyrazem twardym, prawie 
lekceważącej ironii albo głębokiego 
smutku pow iedział:

— Ale wcale pani nie odgadujesz |  
wcale nie!

Rubasznośó form  i wrodzony brak 
delikainośoi, nigdy u Osunna m e w y
stępowały wyraźniej au iie li, gdy by
wał zakłopotany.

Simona uczula się nem boleśnie 
dotkniętą, ja k  gdyby uderzeniem  nie
zgrabnej ręki, a biędnąo wyjąknęła:

— Więo cóż je s t?
— Widzi pani, powiedział Osmin — 

nie wyszukująu wyrazów, najw iększą 
i najlepszą oddaje się w szystkim  lu 
dziom przysługę, gdy się im prawdę 
mówi. Na oo ukrywyó przed panią, o 
c^em się dowiedaieó m usi! Uailirój się 
pani w odwagę i najgorszego się spo- 
dziew ri odraza t

— Więo ruina zupsłna — rzekła 
Simona — nio nam n o zostanie? Nio 
nie mamy. Nigdy sobie takiej nie w y 
obrażałam  sy tuacji

Strasznem  jej się to wydało ale 
odwaga przyszła je j  w porę. Nie ugię
ła s ię ; unociaż kolana uginały  się pod 
nią, stała w yprostow ana przed Ósmi- 
nem, czekając potw ierdzenia obawy.

— Gorzej niźli to — powiedział.
A widząo ją  oniem iałą — mówił 

dalej tym  samym ostrym  tonem.
— Nie znasz pani interesów  — to 

widoozne. Nie rozumiesz pani że moż
na w nioh więcej straoió niżli pie 
inądze.

— Honor! dokońozyła Simona. Ale 
jakże...

Teraa oparła się oburącz o poręcz 
fotela, ozająo że wszystko w około 
niej się oh wieje, mówiła wyraźnie, 
krótko - - do oełu prosto zmierzająo.

Ten sposób rozmowy odpowiadał 
ueposobieniu Osmina, a uoznoie, ustę- 
dująo pytaniom praktycznym , wzbu

dzało w nim jasność poglądu i bystrość 
rozumu.

— Towarzystwo fosfatów js s t  zruj- 
nowanem — mówił. — Stało się to 
pruwie nagle Równocześnie ze stra tą  
w kopalniach, ukryw aną ozan długi, 
odkryto w prowadzeniu finansowem 
przedsiębiorstw a widoozne nieprawi 
dłowośoi ; nieostrożność jednyoh, oszu
stwo drugioh. Towarzystwo am erykań 
skie, z szatańsk* przebiegłością wyzy
skiwało tę obwilę, Udało ohęó nabycia 
oałego prze lsiębiorstwa, ażeby nie do- 
puioió pomocy skąd inąd, a w osta
tniej obwili swoją ofertę cofnęło. Upa
dłość wkrótce ogłoszoną zostanie. 
Trzeba aby ojoieo pani wycofał się, 
inaczej, naraża się...

— Na oo?
Ra dochodzenie karne.

Simona ncłun Ha okrzyk przeraża
nia. W ohwilaoh naw et najozam iej- 
seyob, w najhardziej sm utnych, takie 
pizy puszczenie nie powstało w jej my 
sh. Z tym p iozuoiem sprawiedliwcśoi, 
właściwym anobom młodym, nie poj
mowała, aby można na równej kłaśó 
szali zbrodnię i nieroztropność, aby 
można »ąd równie surowy, surowszy 
nawet wydawać o człowieku uozoi- 
wym leoz nieaktualnym , jak  o nay- 
przebieglejazym  łotrze.

Słowa Osmina wydawały się jej 
obelgą, potwarssą, kłamstwem i patrzy
ła nań wzrokiem  pałąjąoym oburze
niem i gniewem.

— Tak, jestem  może gburem, mó- 
wiąo w ten  sposOb do pani — mówił 
dale, wzrok je j zrozumiawszy. — Czło
wiek delikatny, dobrze wyohowany, 
b fłhy  się usunął i zachował milczenie. 
J» odjąłem ojoa pani ostatnią złudę

nadziei, to samo ozynię w tej chwili 
wobec pani, to samo aozym ę wzglę
dem j«j matki. Niemde to dla mnie, 
ale pożyteczne dla was.

Simona chciała wierzyó, że ozlo- 
wiek ten działał dla iob dobra, ale 
taką zadał jeg boleść, że niezdolną się 
czuła dziękowaó mu za to, a przejęta 
trwogą, aby m atka podobnie dotkniętą 
nie zostałz, błagała go aby oszozędził 
je j jeszoze czas jak iś tej sm utnej pra
wdy.

— Dlaozego ? Czas nagli. A nio za 
wiele nie będzie, gdy wszy atkich nsi 
łowań wspólnie dołożycie.

W tgj samej chwili pani d’Ayron 
uśm iechnięta weszła.

— Dobrze mi się zdawało, że sły
szę pański głos, panie Osmin — rze
kła w tsoło  — chociaż mówiłeś pan 
tak oioho, jak  g d jb .ś  jakieś zwierze 
m a oóroe mojej o zy n ił!... Zobacz pan 
nasze drzewko Bożego Narodzenia, j e 
szcze ładniejsze jak w roku zeszłym i...

Nie w idziała dobrze w zmroku 
tw arzy Osmina i Simony, ale coś ją  
w ioh zachowaniu zadziwiło, zapytała 
więc:

— Co wam obojgu 1 wyglądaoie jak  
przerażeni ?

Nie slysząo odpowiedzi, p rzestra
szona zaw ołała:

— Mój m ąż! gdzie je s t  mój m ąż!
I uosyniła ruch, jak  gdyby wyjśó

ot oiała Powstrzymał ją  O snin .
— Zaozekaj pani chwiię, muszą w 

imieniu jego  uczynić p a n  przykre 
zwierzenia.

Pani d’A Tron jtk b y  przykuta w 
miejscu została, drżą-1 cała nerwowo 
z oozami trw ogą rozszerzonem i; rozu- 
roi'i*p: ?alcdwie czułe e ło ra  córki,

w yjaśn iona jakie je j czynił Gsmiu o 
ruinie m ajątku, c bankructw ie przed
siębiorstwa, o środkach zaradocyob. 
Jeden tylko okrzyk wyrwał się a jej' 
p ie rs i:

— Mąż mój !... ohoę widzieć mego 
m ęża!

Powstała, siłą n.ezw ykłą poruszone, 
i ona, k tóra lata  oałe zaledwie chodzić 
umiała, rzuciła s.ę, biegnąc do drzw i 
pokoju męża.

Pokój był oiemny. Zaledwie do- 
strzedz było można w głębi, pochylo
ną postać pana d’Avron i pobielał* 
ego włosy. Żona padła na kolana p m  d 

nim.
— To nieprawda, Roberoie? — po

wiedz, że to nieprawda!
Nieodpowiadał, usunął się, aby 

nkryó  twr.rz swą zmienioną, ażzby nie 
wiećzi6Ó rozpaczy żony.

Wówczas zaledwie nieszczęśliwa 
kobieta, rczrm ieó poczęła; zaczynał* 
przypuszczać rzecz nie do uw ierzenia 
dla m ej, ż& mąż jej mógł się oszukać, 
że mogli go podejść i zniszczyć, że 
nie zdoła! je j och onić; a zanadto sła
ba m oralnie i fizycznie, nie słysząo 
ani słowa pooieoby lnb nadzie i, roz- 
paonliwym wj buchnę!* płaczem 
gdyby runęło na je j głowę sklepieni* 
m eoieskie

To ostatnie w strząśnienie przew yż
szyło już  siły psna ^’Arron Odwróoił 
się; po liou jegc spływały grube Izy, 
a głosem «łam, nym wymawiał niezio- 
rumiale słowa.

Postarzał o jak ie  lat dwadzieścia 
w tych kilku goazinaoh.

(C. d. n.)

Materye najnowsze na suknie damskie i dziecinne *■o trz y n u ł  
ieltim wyborze 
iołeca takowe

M I K O Ł A J  L U D W I G
1i v ó p ,  p la c  l ln T y a r k i  I. 8 ,
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tyczek  m«l:oiaoyjnyoh wedle oaobnyoh 
na ten cel wydanyoh 'lapisów . Po
życzek taki oh ad iie la  Bank począwszy 
od l stycznia 1898 na razi* w gotów
ce, z .atrzegająo sobie mofinośó wyda
wania ciobayoh obligaoyj m elioraoyj- 
u # ob, skoro się in teres ten  wzmoże.

W rok a obiegły m pośredniczył 
Bank w na.-łtępojąoych dalszyoh paroe- 
laoyaoh: S.edliska w powieoie Nad- 
w łrnieńskira, Tomaszowoe w pow. Ka 
łuskiua i Z igórze w pow. Łańoookim. 
Obe nie zwiększy się niezawodnie 
działalność Banko na polo paroelaoyi, 
gdyż E>nk zorganizował ten  dział ra- 
ijhuwo idąc za wolę Viydziało krajo 
wego i szerokioh sfer obywatelskich.

Popieraj 40 wedle dotychczasowy oh 
z . j j I  przedsiębiorstw a przemysłowe 
w kraju, przeprowadził Bank ze skut- 
*iein t » i^kjcenie kapitału  zakładowe
go „Akoyjiej garbarni* w Rzeszowie 
1 przygotował na rok bieżący zdw oje
nie kapitała akcyjnego „Pierwszego 
gal Tow t ystw a akcyjnego bodowy 
wag nów 1 maszyn* w Sanoka. Rów- 
m e i w rok i zeszłym nałożyło się przy 
/•półudziale i pomocy Banka „Pier

w sz e  gal Towarzystwo akoyjne dla 
przem ysłu ohemioznego* we Lwowie, 

zakupiło renomowaną już w k ra 
ju  fabrykę nawoaów sztnoznyoh Jo- 
liana Wanga i Sp. i takow ą zoaoznie 
rozszerza, a zarazem zamyśla przy 
dzisiejjzej fabryce założyć pierwszą 
w tej części kraju  fabrykę kwasu siar- 
ozanego. Banu krajow y spodziewa się, 
że przez udział swój w tym  właśnie 
interesie oddał osłogi n ietylko prze
mysłowi, ale także i rolniotw u na
szemu. In teres lipo teozny  Banko wy
kazuj e w roku 1897 dalszy znaczny 
wzrost.

W ciągu roku 1897 wypłaoiła dy- 
rekoya w alutę: 

z2 pożyczek na dobrz
ziemskie w kwooie 1,145 200 zł. 

181 pożyczek na rea l
ności m iejskie w 
kwocie 2,918.050 „

o'ł 1 pozyczek na real- 
nośoi włościańskie 
w kwooie 584.200 ,

82u pożyczek razem  4,642.450 „ 
co łącznie a pożyozkami, wypłaoone- 
mi przez Bank w lataoh poprzednioh, 
o ry n i: 9.121 pożyozek w ogólnej sa 
rn >e 56 287 900 zł., a m ianowicie:

1. ua dobra aiemskie 59ś pożyczek 
w ogólnej sumie 22,002.750 zł., ożyli 
39 20 prc. /.aś w stosunzu do zgtoszo- 
nyoh podań 41*58 prc.; 2. na domy 
marwwaue w m iastach, opłaoająoyoh 
podatek domowo-oaynszowy, a do ko
rzystania a kredytu hipoteoanego przez 
Wydz ał krajowy dopuszozonyoh, 2.361 
pcśjozek  w ogólnej sumie 28,876 450 
z ł , czyli 51*30 pro., zaś w stosunku 
do zgłoszonyoh podań 52‘66 pro.; 8. na 
małą własność rolną, przeważnie wło
ściańską, 6.16b pożyozek w ogólnej 
aum.e 5,348.700 zł., ożyli 9‘50 prooent, 
zas w stosunku do zgłoszonyoh podań 
ti2 87 pro.

Niespłaconych z dniem 31 grudnia 
1897 pożyozek pozostałe: 3.996 4-pro 
pożyozek w kwooie 23,321.920 zł. i 9 ‘/i 
ot., 3.827 41/i*prj. pożyozak w kwooie 
16,637.871 zł. 81 ot., razem 7.823 po- 
iyszek  w łąoznej kwooie 39,959.792 zł
V , Ot.

Z końcem roku 1897 zaległe raty  
wynosiły u 1.186 dłużników sumę zł. 
265*675 ct. 92lj, w czem zaległy k a 
pitał wynosił kwotę zł. 69.737 ct. 76, 
ozy!. 0*18 pro kapitało  bieżącego. — 
Z po wyższy oh zaleg.ośoi wypada zale 
glośó zł. 103.661 ot. 991/] o 40 dłużni
ków na większe posiadłości, zł. 43.621 
ct. 98 11 67 dłużników na realności 
miejskie, a zł. 120.391 ct. 95 a  1.039 
dłażników na g run ta  włośoiaskie.

Zysk w oddziale hipoteoznym w ro 
ku 1897 wynosi zł. 122.789 ot. 311/,, 
zm niejszył się przeto o zł. 4.412 ot 
66 ł/j w s. — skutkiem  wolniejszego 
losowa- ia 47»-procentowyoh listów za
stawnych.

Fundusz rezerwy speoyalnej dla 
oddziału hipotecznego, wynosząoy z 
duiem 81 grudnia 1896 roku zł. 854.920 
ot. 36, dosaedł w oiągu roku 1897 do 
sumy ał. 401 835 ot. 86^ ,  został za
tem powiększony o ał. 46.914 ot. 997t 
w. a.

Z dniem 31 grudnia 1897 znajdo
wało s “ w obiega listów zastawnych 
Banku krajow ego: 4-pro. na sarnę zł. 
23,351.700, zaś 41/l -pro. na sumę zł. 
16,648.050, ożyli nz  ogólną sumę zł. 
39,994.750; natom iast pożyoski udzie
lane przez Bank po strąoenin fundn- 
ssn złoże nego na umorzenie, wynosiły 
ał. 39,959.792 ot. lJr

W oddziale komunalnym udz elił 
Bank krajow y w r. 1897: 21 pożyozek 
w obliga yaoh kom unalnych w ogól
nej sumie zł 307.500. Z liozby 371 
p o ż y c ia ,  udzielonych przez Bank w 
ciągu jego istnienia w ogólnej sumie 
5 813.900 zł p rzypada: 1. na powiaty 
76 pożyczek w ogólnej samie 1,827,uOO 
zł„ czyli 3143 pro. 2 . na gminy miej 
sk ie: 157 pożyozek w ogólnej samie 
3 536 900 zł., czyli 60*83 pro. 5. na 
gminy w .ejsk ie: 138 pożyczek w o- 
góluej sumie 45O.0O0 zł., czyL 7-74 
pro.

Raty, przypadające Bankowi na 
spłatę kapitała  i na  prooent, wpływa 
ły w oznaczonym term inie, lab  wkró 
to* po term inie. W ynosiły ono w ro
ku nb cg łj m zł 318.186*45, pozostało 
zaś do soiągmęoia zaległych z roku
1896 : 2 ra^y w kwooie zł. 410’94, z r. 
1897: 49 1 ab w kwooie zł. 10,591.68 
a pomiędzy 371 udzielonych poży- 
oztk w kwooie 5,813.900 zł.

Zysk w oddziale kom unalnym  w r.
1897 wynosi ał. 16.970 ot. 62ya w. a., 
am niejszył się przeto o zł. 1.401 ot. 
58 w. a. skutkiem  daiszego zrów nania 
się obiega obligaoyi kom nnalnyoh ze 
sianem  pożyozkowym.

Rezerwa tego oddziała, będąoa 
własnością Banku, wynosiła z końoem 
r. 1897 zł. 215.419 ot. 241/, i powię
kszyła się w r. 1897 o kw otę 17.348 
ot. 61 w. a.

W oddziale kolejowym udzielił 
Bank w 1897 rokn 3 pożyozki kolejo 
we a m ianow ioie:

na kolej Borki-Grymałów zł 600 000 
na kolej Chodorów-Podwysokie zł. 
1,000.000, na kolej Łnpków-Cisna zł. 
465.000 Razem zł. 2,065.000. Zale
głości w tym  daiale nie ma żadnyoh, 
zysk wynosił w r. 1897: zł. 5.162 ot. 
50 w. a.

W oddziale bankowym oałkowity 
obrót z wszystkioh operaoyi Banku 
we Lwowie i Krakowie w roku 1897 
wynosi sumę zł. 521,906.828 ot. 14. 
Obrót kasowy wynosił w roku 1897 w 
Banku we Lwowie, Krakowie i Zastę
pstwach : zł. 150,319.558 ot. 557i- ^  
oiągu r. 1897 podano do sk ap u :

44.389 sztuk weksli i warrautów  na 
ogólną sarnę zł. 29,340.079 ot. 55, z 
tego odmówił Bank przyjęoia: 9.910
sztnk  na sarnę zł. 7,705.154 ot. 51, 
34.479 sztuk zsś na sumę z(J 21,634.925 
ożyli 73'74% ogólnej Kwoty zgłoszo
nej Bank zeskontował.

W porównania z rokiem 1896 poda
no do skupu w roku 1897 więcej o 
3.229 sztok  weksli w kwooie zł. 
1,502 688 ot. 13 i zeszontowano wię- 
oej 1.595 sztuk weksli na kwotę m niej
szą o ał. 402.822 14 Stan portfel . we
kslowego z dniem 31 grudnia 1897 r. 
zwięzszył się o 565 sztuk  i kwotę zł 
540.290*77.

Bank reeskontow ał w roku 1897 
1 142 sztuk weksli na ogólną sarnę zł. 
2,575.968 ot. 15, a zatem mniej jak w 
roku U D iegłym  o 388 sztuk weksli i 
kwotę zł. 2,264.647 ot. 16.

Inne in teiesa oddziała bankowego 
wyjaśnia dostateoznie dołąozone zam- 
knięoi* rachunkowe.

Ogólny zysK w oddziale bankowym 
wynesił w rokn 1897 zł. w. a. 28? 243 
ot. 35 i zwięk-zył się w porównaniu 
z takim że zyskiem  z roku 1896 o kw o
tę zł. 23.501 ot. 66 w. a.

W Banku krajowym  istnieje tak ie  
oddział interesów  bankowyoh ze sto
warzyszeniam i zjirobkowemi i gospo- 
darozemi. Osobny kom itet cenzorów, 
odpowiednio do § 95 sżatatn  banko
wego dla tego oddziała ustanowiony, 
dopuśoił do kredytn  wokslow ego w 
Banka krajow ym  na rok 1898: 111 
stowarzyszeń. W ciąga tegoż roku 
Bank eskontował 9.957 sztnk ich we 
ksli na ogólną sarnę zł. 4,967.499 ot 
69; saldo tyoh weksli z dniem 31 
grudnia 1897 wynosiło satuk  2.201 na 
zł. 1,259.163 ob. 16.

Oprócz tego korzystały stow arzy
szenia z kredytn, podlegającego ooe- 
nienin kom itetu uonzurów, istniejącego 
we ile § 78 s ta tn tn  bankowego. Sto
warzyszenia, będąoe zarazem  Zastę
pstwami Banku, były także d łożaika- 
mi Banko w rachunku bieżąoym (do- 
taoye kasowe), Z końoem roku 1897 
wynosiło saldo netto  na raeoz Za
stępstw  zł. 149.557'70, a mianowioi 
25 Zastępstw  miało w Banku na ra- 
ohunku dotaoyjnym  do żądania kwotę 
zł. 211.671*01, natom iast 40 Zastępstw  
było dłużnyoh kwotę zł. 63.113 ot 
37 w. a.

Rozwój Filii w Krakowie był w 
rokn ubiegłym również zadowalają 
cym, ja k  w roku poprzednim, a filia 
przy pokaźnych ju ż  obrobaoh, pf*y 
niosła Bankowi zupełnie od pow edne 
oprooentowau '6  przeznaczony oh dla 
niej przez Zakład Centralny fundu 
szów.

Liozba zastępstw  Banku wynosiła 
do końca roku 1896: 62; w roku 189?
przybyły trzy  zastępstwa, a mianowi 
oie: Dolina, Horodenka i Nowy Targ 
wogóle więc wynosi lioaoa zastępstw 
65. Stosunek Banko do zastępstw  
i wogóle do stow»r«yszeń wzmocnił 
się znacznie przez wprowadzenie w po 
rozum ieniu ze związkiem sto warzy 
szeń lostraoy*. 1 -am enia Banku. 

Przypada ąoy na rok 1896 zysk 
operaoyj bankowyoh wynosił złr 

146.889*37, zysk zaś r  rokn 1897 wy
nosi 165.798 59V,, czyli o 18.909-221/, 
zł. więoej. Zysk ten  został po myśli 
postanowienia § 101 statncu banko
wego rozdzielony między m ajątek aa 
kładowy i rezerw y Banku.

Uwzględniająo powyższe powięk
szenie wynosi obeony m ajątek Banka 
w kapitale zakładowym i rezerwach 
zł 2,7l7.89608ł/l . strącając zaś kwotę 
zł 22.389, będącą własnością d łużn i
ków komunalnych, wynosi asnększenie 
się m ajątku Banka po nad pierwotną 
dot&oyę 1,006.000 zł., kwotę zł. w. a. 
1,695.50708‘/i ot., uzbiera ią przez 
Bank w oiągu oaternaslu lat jego 
istnienia.

KRONIKA.
Lwów dnia i  kwietnia.

Wczorajsza niedziela Palmowa za
miast być jak poprzednimi laty, dniem po- 
keju i uciszenia s.ę i in trodukcją do w.el 
rotygodniowej, największej w roku kam panii 
kuohenno-piekarskiej była we Lwowie dniem 
ogólnego rozpolitokawania się. J a k  w swo
im czasie Lam  w ełał „od Krakowa do Pod- 
h aj ec —  nic jak  rajec" tak wczoraj zdawa
ło się, że Lwów od rynku do rogatek sa- 
myoh tylko obradująoyah i przemawiających 
obywateli w sobie mieśei. P raw iziw e urw a
nie głowy panowało w m ieście; radzili k ra 
wcy, drukarze, majstrowie, czeladnicy, rę
bacze, kucharki, zarobnicy, pokojówki, prze- 
myełowcy, rękoizielnioy, katoliccy rebotnioy, 
„G w iazdy", Ogniwa", „P race", „W spólnośoi" 
itd. itd. a nad wszystkimi gorował na placu 
Strzeleckim p. Przyjem iki rębacz, który na

wzniesieniu, w rozpiętym kożuszku, spocony 
i zapieniony wywijał nad głowami tłumu 
palmą, symbolem pokoju, którą groźnie wy
machiwał w stronę wszystkich Jezuitów, 
katolików, katolicki h robotników i katoiie 
kieh rębaczy, obiypując ich epitetami „ło
try" „szubrawcy", złodzieje" itp. Rzeźbiarz 
gdyby był chciał jednę stronę życia lwow
skiego wczorajszego upers-mifikowaś i uwie
cznić w kamieniu p. r rzyjemskiego z tą gro
źną palmą, w garści, powinien był tobie 
wziąć za model.

Z ap isk i osobiste. Namiestiik hr. Pi 
a i ś s k i  priybędsie de Lwowa we Środę 
wieczorem pociągiem błyekawiosnym.

HLtnowaula. Dr. Władysław Reiss, 
prywatny docent, zamianowany został nad
zwyczajnym profesorem dermatologii 1 syfilis 
na uniwersycie krakowskim.

Na doc. n tu rze  c h iru rg ii  na uniwer
sytecie lwowskim zoetał zatwierdzony pizez 
ministerstwo dr Roman Barącz, którego na 
tę katedrę zaproponował wydział lekarski.

W bankiecie K oła poi. dli hr. Pil 
nióskiego, który się odbył w Wiedniu w 
sobotę, wzięli udział nietylko uiemal wszy- 
■oy członkowie Koła, ale i kilku posłów ru
skich, a nadto kilku poiskioh członków Izby 
panów. Pierwszy przemówił prezes Jawor
ski, wyrażając nadzieję, iż działalność hr. 
Piniśikiego będzie zgodną z dążeniami Ku
ła i iyezył nowo mii nowanemu namiestni 
kowi błogosławieństwa Bożego na trudrum
i pełnem odpowitdzialnuści sUaowisku. Na
miestnik Piniński w odpowiedzi zaznaczył,
ii uważa za zbyteczne rozwijać swój pro
gram, bo jeśli komu to członkom Kuła jest 
on znany. Będzie działał w myśl monar 
chy, dobra państwa i w duchu Koła poi 
skiego. Następnie przemówił po ruska Bar- 
wińiki wyrażając radość Rusinów z powodu 
zamianowania hr. Pinińskiego namiestni
kiem. Końoewy toast „kochajmy się* wzniósł 
ks. Pastor. W przemówieniu swem zauważył 
en, że wedle pogłosek cesarz zlecił hr. Pi- 
nińskiemu działać w kierunku kojącym 
wszystkie warstwy społeczeństwa. Mówca 
ma nadzieję, że hr. Pinińskiemu się to po
wiedzie; kraj potrzebuje, takiego uśmierza
jącego wpływu, raz przeoiw rozmaitym bu
dzącym się ruchom, a powtóre ze względu 
na ekonomiczną sytuację Nadto przemawiał 
jeszcze dr. Rappaport witając imieniem ży
dów hr. Pinińskiego na nowem stanowisku 
i zwracając uwagę namiestnika na nędzę 
laateryalną żydów w Galicy i. Hr. Wojciech 
Dzieduizycki w prztślicznem przemówieniu 
■•znaczył kilku głębszemi rysami trudnoóci, 
wśród których hr. Piniński rządy kraju 0- 
bejmuje, żyoząc mu szeząśeia w dąieuiu ku 
łagodzenia wszelakieh niepokojów, nurtują 
cjeh w społeczeństwie naizem — dążenia, 
które z pewnością przy łagodnem ale sta- 
nowczem usposobieniu hr. Pinińskiego s pe
wnością nąjmilszem będzie jego zadaniem. 
Teastował też po rusku p. Ochrymewicz, 
wyrażając że Rusini oczekują samego tylke 
dobrego dla siebie od hr. Pinińskiego.

D oniosły  onegdaj niektóre pisma, ja 
koby namiestnik hr. Pibiński konferował z 
posłem Jarosiewiozem i iunymi radykalno 
ruskimi reprezentantami. D.niesienie to jest 
nieprawdziwe.

Z lo ty  krzyż zasług i nadany p. Fran
ciszkowi Sipetu ańskieau, emerytowanemu 
dyrektorowi lwowskiej szkoły ludowej imie
nia Mickiewicza za citerdsisstokilkulstiią 
pracę nauczycie ską, wręszył mu w niedzie
lę uroczyście prezydent miasta dr. G. Mała- 
oh*,wski w obce lleinis zebranych uauezy* 
sieli. Do p. Szpetmańskiege z życzeniami 
przemówił prezydent aissta, p. Tokarski, 
inspektor szkolny i p. Gełooki nauewycieL

Rębacze I najem nicy . Na plac Strz« 
lecki zwołał ua wezsraj popołudniu socyali 
sta rębacz Przyjemski walne zgromadzenie 
rębaezy, robotników dziennych 1 służących. 
Zgromadzenie, w którem wzięło udział prze
szło półtora tysiaca osób, zagaił inżynier 
Mokłowski. stając w obronie zarobu.ków, 
którzy nie są nigdy pewni, ozy „jutro" nie 
przyniesie im śmierci głodowej. Następnie 
p. Przyjemski zdał sprawę z d»putacyi do 
ministra, u którego domagał się zakazu, aby 
aresztanci nie zajmowali się rąbaniem drwa 
na mieście i namiętnie krytykował rządy 
gminne które pozwalają, aby rębacze, prze 
citż takie ludzie choć biedni, mieszkali po 
ciemnych, smrodliwych, piwnicznych norach 
W dalszym ciągu przemawiali pp. Duziak, 
Lasocki, Woźuiak i służąca Marya Orezyń 
ska, która w potoku wymowy przedstawiła 
smutne położenie sług, również niemająoych 
prawie nigdzie odpowiedniego dla ludzi mie
szkania. W imieniu najemników dziennych 
mówił Skowroński i wywarł głębokie wra
żenie na słuchaczach. Pu zamknięciu zgro
madzenia ruszył cały tłum, w towarzystwie 
mnóstwa ciekawych, do pasażu Eausmanew- 
skiego Na czele puehodu niesiono trzy tn- 
blia.i z uapisami: „Żądamy pracy i chleba*, 
„Niech żyje socyalna demokracja" i „Chce
my żyć jak ludzie." Tutaj odśpiewano „Cztr- 
wony sztandar", poczem tłum rozizadł się 
da doiuów.

Z g rc m td ze ile  czeladzi k r  a wie 
cklej odbyło się w niedzi lę pepołudniu w 
„Gwieździe" pod przewodnictwem p. Bie- 
niurza. Rokowania, nawiązana w ciąga o 
tatnieh dwóch tygodni pomiędzy czeladni 

kum a majstrami kruwi ckiai nie powio
dły się wprawdzie w zupełności, ale w czę
ści przynajmniej pemyżlnym zostały nwień 
czone skutkiem. Piętnastu majstrów krawic 
ukich przystąpiło io ugody s azeladzią s, 0- 
ą i nadesłało do komik ta strajkowego żą

dane eenniki ugodowe, reszta zaś majstrów 
w liczbie 25 zajęła stanowisko wyczekujące. 
Niektórzy z nich są także skłonni de ugo
dy i prawdopodobnie wkrótce do niej przy
stąpią. W teu Bpesób miąjsce ogóluego 
strajku krawieckiego zajął bojkot, który we
dług wszelkiego prawdopolobieńitwa potrwa 
Dhdługo. Czeladnicy, którzy pogodzili się 1 
swoimi majstrami i w ządaiiaoh swoich zo
stali zaspokojeni, ni« sianą już w szeregach 
bezrobocia, któie rozpocznie się dzisiaj e go
dzinie 10 rano zgromadzeniem w sali domu 
robotniczego, w pasażu Hausmanowskim.

Komitet bojkotującej ozeladzi krawieckiej 
uchw alił na niedzielnem zgromadzeniu, że 
ci, którzy skutkiem zawartej z mąjstrami u- 
gody nic wesmą udziału w strajku — mają

nadwyżki, na podsLwie tej ugody otrzyma 
ne, składać na cel tych, którzy są bez 
miejsca. Oprócz tpgo uchwalono utworzyć 
dla bojkotującyoh czeladników komitet nad
zorczy, składająoy się z delegatów, wybra
nych po jednym z każdej poszczególnej pra- 
oowni krawieckiej. Zadaniem tego komitetu 
jest czuwanie i opieka nad strajkującymi 
czeladnikami i w ranie, gdyby majstrowie 
przychylili się do zgody, dopomaganie do 
przeprowadzenia tej ugody do skutku. Ko
mitet ten nadzorczy ma się zajmować także 
udzielaniem zapomogi czeladnikom, stojącym 
w szeregach bezrobocia, s osownie do mniej
szy. h ich lub większych potrzeb. Nadto u- 
oh waliło zgromadzenie trzymać się stale za
sady : „wszyscy za jednego". Jeżeliby któ
ryś majster, zawierając ugodę ze swoimi 
czeladnikami, usunął od niej choćby tylke 
jednege czeladnika — ugoda nie może 
przyjść do skutku i strajk trwa dalej. Osta
tecznie, na wniosek przewodniczącego pani 
Bienigrza, uchwalono jednogłośnie wyrazić 
przez powstanie z miejsc uznanie prasie 
iwowskisj — z wyjątkiem dwóch organów — 
za to, że popierała słuszne żądanie czeladzi 
krawieckiej w stosunku oj do majstrów.

Cennik robotaików przyjęli pp. Platów- 
ski, Kropiowikl, Hnatkiew cz, Mozer, Pilaw
ski, Maisenheltsr, Roizko, Proceli Sługo- 
cki, Link, Baurowicz, Frydman, Lerski, 
NiemeiynewsLi i Struszkiswioz.

W poniedziałek rano w pasażu Hauima- 
nowskim zoi^anizowali się zmówieui ozela- 
diicy krawieccy, wybierając na kierownika 
swego p. Gramatykę. Majstrowie po kolei 
zawierają ugodę z czeladzią to też liczka 
strajkujaoych coraz topnisje. Na zgromadzę 
niu, które na wtorek ranę znowu naznaczo
no zjawi się już zaptwns tylko kilkdzieiię- 
eiu, a jsst nadzieja, że w oiągu tygodnia 
strejk zupełnit łagodzony zostanie.

Dorocznie zgrom adzen ie  członków 
lwowskiego tsanku rolniczego odbiło się w 
sobotę wieczorem pod przewodnictwem Emi
la hr. Potockiego. Ze sprawozdani 1 rachun 
kowego dyrekcji za rok 1897 wynika, że 
ogólny obrót kasowy wynosił 3,545.676 zł. 
69 ct. Przychód wynosił w roku zeszłym 
1,780.014 zł. 79 ct., a rozchód 1,765.661 
zł. 90 ct., czyli o 14.352 zł. 89 ct. mniej. 
P. Sekczyński przedłożył następnie sprawo
zdanie komisji rewizyjnej, które wykazuje 
ogólny stan mąjątku stowarzyszenia w kwo- 
eit 579.818 zł. 46 et. i pestawił wniosek, 
ttżsby zgromadzenie udzieliło dyrekcji abs >- 
lutoryu z czynności za rok 1897 i zarazem 
wyraziło jej uznanie za gorliwe, umiejętne 
i pomyślnym skutkiem nwieńezone prowa
dzenie interesór towarzystwa. Wniosek po
wyższy przyjęto jegnogłośnie, poczem dr. 
Dąbrowski wystąpił z następującymi wnio
skami co do podziału zysków bauku, wyno
szących ogółem 12.969 zł. 19 ct. Z zysku 
tego wpłynąś ma do funduszu rezerwowege, 
10 prc. wynoszące 1 296 zł. 99 ct., i ty
leż do fundnszn dyspozycyjnego, % pozosta
łej zaś reszty w kwocie 10.375 zł. 93 ct. 
przeznacza zgromadzenie 1400 zł. na tan- 
tjemę dla rady nadzorczej, 2080 zł dla dy
rekcji, urzędników i służby, po 7 prc, na 
dywidendy dla członków stowarzyszenia (zł 
6.688 ct. 60) a reszta w kwocie 207 zł. 
48 ct. zostanie przeniesiona na rach nek 
1898 r. Wnioski ts uchwalono.

Komisja rewizyjna na rok bieżący skła 
dać się będzie z tych samych członków, co 
i w roku zeszłym. Nakonieo dokonano wy 
•beru 5 ozłoikow r.jdy nadzorczej, do której 
wsszli pp. Seweryn Henzel, Mieczysław 
Onyszkiewicz, Ksawery Poretri, Bronisław 
Skibnicwski i Franciszek Szcrerbicki.

P róba  gaszenia ognia. Na wezwanie 
galicyjskiego związku ochotniczych straży 
oguiowj ch przedstawił w sobotę popołudniu 
za stawem Pełczyńskim inżynier z Halli ty
rolskiej Maksymilian Sbenhardt działanie 
wy naleiionego przez się roztworu na ogień. 
Roztwór ten jest płynem, który m ina roz
puszczać w wodzie i trzymać w jakiemkol 
witkbądź naczynia, ehoćby przez lata całe 
bez żadnych złych skuUów dla niego. Próba 
polegała na tern, że do dołu umyślnie w 
tym celu wykopanego nalano nafty, a gdy 
się wypaliła i zac.ęła się palić smoła, nalał 
wynalazca na płomień wiaderko owego swe 
go płynu. Opień zgasł w przeciąga kilku 
sekund. Tak samo zgasł pod wpływem owe
go płynu płomień zapalonego siosu drzewa 
i słomy. Chustki płonące umaczane w pły
nie na.yehmiast gaiły. Co większa, ugaszo
ną poprzednio zapomocą płynu smołę polał 
wynalazoa znowu naftą i podpalił. Nafta 
buchnęła płomieniem a smoła ani się nL 
zajęła naw.t. Próbie tej przypatrywała się 
komisja techniczna związku strażackiego, 
która później wyda swoją opinię i naczelni
cy wielu instytucji lwowskioh.

Kurny akadem ickie  kobiece. W so 
botę popsłudniu zebrało się około 60 ezłon 
ków i członkiń lwowskiego towarzystwa kur
sów ak&damickioh d-a kobiet, w sali insty- 
jitu fliykalnego ua uniwersytecie. Było to 

końoowe tegoroozne zgromadzenie. Przewo- 
daiezył dr. Ćwikliński, który też wypowie
dział rzecz o nowoodkrytyoh poezjach gre
ckich. Prelegent dojrzał w najno ffszym prą
dzie artystyoznym oinak powrotu do klasy
cznych wzorów piękna, a oznaki te widział 
w usiłowaniach i twórczości Gabryela d’Anun- 
zio i aktorki Eleonory Duse. Zg~omadzeni« u- 
chwaliło starać się o zaprowadzenie wykładów 
z dziedziny prawa i „teologii". Dochody wy
nosiły w r. 1897 3127 zł. awydatki 1535 zł. 
Resztę złożono w kasie oszuzędnosci. Do ko
misji kontrolującej weszli ponownie : Marya 
Zogórska, Jadwiga Sawczyńska i Władysław 
Bełza. Obrady zakończył dr. Ćwikliński 
przemswą, w której zawierał się lekki wy- 
rznt pod adresem pan lwuwskich, że zapał 
u nich do akademiokieh kursów nieco osłabł.
W oiągu zimy słucLało wykładów 229 uu 
ehaczek, z których 38 zdawało kolLkwia.

U sądach prcem ysZowych mówił na 
medzielnem zgromadzeniu ludowym w do
mu robotniczym w pasażu Hausmanowskim. 
Naoher wobec bardzo licznego audytoryum. 
Określiwszy w krótkich słowaoh istotę, za
danie i znaczenie sądów przeraysłowyoh, 
wyraził przekonanie, że przy iobryo.h chę
ciach wytrwałośoi i solidarności ludu robocze
go pozyskanie tej, tak ważnej dla handlu i 
przemysłu instytucji nie będzie rzeszą tru

dną, zwłaszcza, że projekt ten poprze z pe
wnością magistrat, gdyż połączony jest on 
z korzyścią dla samego miasta. Akeya w 
tym kierunku jest już — rozpoczęta, należy 
ją więc tj Iko dalej wspólnemi siłami rozwi
jać i dążyć do osiągnięcia celu drogą praw
ną, a w razie beskutecznośoi żądań legal
nych drogą inną, drogą przymusu. Ostatecz
nie uchwaliło zgromadzenie jednogłośnie 
następujące wnioski: 1) Zgromadzenie do
maga się założenia sądów przemysłowych 
nietyłko w samym Lwowie, ale i wszędzie 
tam, gdzie tego wymaga istnienie odpowiedniej 
liczby pracujących 2) we Lwowie mają być 
sądy przemysłowe założone dla wszystkich 
działów pracy i wedle wskazówek poszcze
gólnych stowarzyszeń i korporacji 3) wzy
wa się gminę lwowską, ażeby wydziału kra
jowego i ministerstwa sprawiedliwości prosi
ła s poparcie i zrealizowbnie tych projektów 
4) w sądach przemysłowych mają zasiadać 
w równej liczbie tak pracodawcy, jak i ro
botnicy, wreszcie zgromadzenie domaga się, 
aby sądy przemysłowe zaprowadzono rychło 
i aby rząd poczynił w tym oelu jak naj- 
rycniej odpowiednie przygotowania.

„Ogniwo*. Walne zgromadzenie stowa
rzyszenia chrześcijańskiego rękodzieluików i 
przemysłowców lwowsk eh „Ogniwo" odbyło 
się w niedzielę o godzinie 4 po południu 
pod przewodnictwem p. Flaezyńskiego, któij 
w swojsm przemówieniu wstępnem poświę
cił parę gorących słów wspomnienia pamięci 
zmarłycń w rokn zeszłym członków stowa
rzyszenia : śp. Michale Sembratowicza, Leo 
ua Legeżyńskiego i Jędrzeja hr. Fredry. Ze 
sprawozdania wydziału wynika, że stowa
rzyszenie wypłaciło w roku 1897 człinkom 
swoim w czasie ich chorób zapomogi w 
kwocie 328 zł. 92 ct. wydało na koszta po
grzebowe dla członków 105 zł, 50 ct. wy
płaciło 9 wdowom i jednemu inwalidzie 
pensje w ogólnej kwocie 420 zł. a z funduszu 
stypendyjnego, wynoszącego 1135 zł. 46 ct. 
udzieliło 14 stypendyów.

Po udzieleniu wydziałowi towarzystwa 
absolutoryum załatwiono parę drobnych 
spraw i ze względu na istniejące we Lwo 
wie stowarzyszenie socjalistyczne „Ogniwo1 
uchwalono zmienić nazwę stowarzysrenia z 
„Ogniwa" na „Wspólność". Uchwalone ró
wnież sprawić sztandar towarzystwa, po 
czem przystąpiono de wyboru dyrekoyi i wy 
działu.

Dyrektorem został p. Ostrowski, skarb
nikiem p. Wojciechowski, sekretarzem p. 
Orzechowski. Do wydziału weszli pp.,* Sza 
frański, Dłużeń, Flaczyński, Getritz, Go- 
s su ki, Honkiszewski, Jajko, Kostkiewicz, 
Korzeniowski, Kruczyński, Kupczyński, Li
sowski, Litwiński, Nędzowski, Preidl, Par 
tykiewicz, Solik, Turkiewicz i Hodak Do 
komisji rewizyjnej wybrano pp.: Hifimana, 
Najsarka i Staraka.

Sam obójstwo popełnił wczoraj na 
cmentarzu Łyczakowskim kamieniarz Józef 
Struzkiewicz, który się zastrzelił z powodu, 
jak mówi w pozostawionym liście wskutek 
„uajrozmuitsych nieporozumień".

Józef Struszkiewiei pozostawił żonę i t a 
je dzisei.

Sprostow anie byłego m in istra . Ks.
Stojałowski w swej polemice w parlamencie 
z ludowcem dr. Winkowskim, powiedział, że 
zasadzonym został na rozkaz ówczesnego 
miuistra sprawiedliwości, dany najwyź. try
bunałowi. Owóż hr. Schcenbom, ówczesny 
minister sprawiedliwości, zamieszcza w Ta- 
terlandtie oświadczacie, iż jz ciągu lat 7 
swego urzędowania nigdy żadnemu sądowi 
nie udzielał wskazówki, Jaki w danym wy
padku tenże ma wydać wyiok i tak dalej 
pisze: „Zanadto długi czas biorę udział w 
życiu publicznem, abym jakiekolwiek podej
rzenie przeciw mej osobie, brał tragicznie— 
korzyiam jednak z tej sposobności, aby 
oświadczyć, iż austryackie sądownictwo zu 
pełnie niezależnie wyrokuje a w opowieść, 
iż najwyższy trybunał przyjmuje jakieś 
wskazówki od ministra sprawiedliwości, wie 
rzyć może tylko ten, któremu nie znane są 
zupełsie tradycye najwyższego trybunału".

Pruaofilsey posłow ie austr. Rady 
państwa na telegram gratulacyjny, wysłany 
do Bismarcka, otrzymali tej treści odpowiedź: 
„Czuję się zaszczyconym powinszowaniem 
niemieckich posłów Rady państwa sąsiedniej 
i zaprzyjaźnionej z Rzeszą monarcj i pro 
szę panów o przyjęcie z mej strony podzię
kowania Bismarck.''

W ojskowy system  wychowawczy. 
Pod przewodnictwem generalnego inspektora 
wojskc ych zakładów pedagogicznych roz
trząsa obecnie w Wiedniu osobna komisya 
projekt reformy wychowania wojskowego w 
tym kierunku przedew izystkiem, aby ci ofi
cerowie, którzy mają zostać profesorami w 
średni ch szkołach wojskowych, nie byli, jak 
dotąd wysyłaai w oharakterze aspirantów 
nauczycielskich do szkół wojskowyoh, leci 
aby się kształcili w zakładaeh cywilnych, 
jako zwycząjni słuchacze i aby tam składali 
egzaminy. Warunki przyimywania uczniów 
do szkół kadeokich piechoty będą obostrzo
ne, » mianewieie od wstępującego kandyda
ta będzie się odtąd wymagało tych wiado
mości, z jakich obecnie wykazywać się musi 
kandydat zapisujący się na drugi rok szko
ły kadsokiej. Najlepsi uczniowie szkół ka- 
deokish będą wysyłani do akademii wojske- 
wt>J, a powoli zaprzestaną władze mianować 
wyohowańców szkół kadeckich zastępcami 
oficerskimi. Wychowańcy ci wysłużą naj
pierw jaks kadeci rok w wojsku i potem 
dopiero będą mogli otrzymać nominację na 
zastępcę oficerskiego. Stopień podporucznika 
dopiero wówczas będą mogli osiągnąć, gdy 
ich koledzy z akademii wojskowej już otrzy- 
m ją ten sam stopień. W’ ogóle szkoły ka- 
deckie mają dawać ogólniejsze wyksz.ałce- 
nie, a nietylko ściśl* wojskowe. Tym sposo
bem wychowańcy ich będą mogli łatwiej 
przechodzić ze służby wojskowej do zajęć 
cywilnych, a znowu skutkiem tego z większy 
się prawdopodobnie frekweneya w szkołach 
Kadsokich

Pro feso row ie  dyeeeByalnych z a 
k ładów  naukow ych w krajach austryac- 
kich (w Galieyi są takie zakłady w Tarno 
wie i Przemyślu) wedle projektu ustawy 
wniesionej obecnie przez rząd do Izby po
słów mają być zrównani co do płac, do
datków aktywalnych, rangi i lat służby z

nauczycielami szkół średnich tj. roczna ich 
płaca mu wynosić 1.400 zł dodatek akty- 
walny w Tarnowie i Przemyślu 250 z ł , a 
jeśli profesor ma wolne mieszkanie, tylko 
połowę tego dodatku, nakoniec podwyżka 
kwinkwenalna po pierwszem i drugiem pię- 
eioleoiu po 200 zł., po trzech następnych 
po 300 zł. rocznie. Lata służby spędzone 
pizy szkole śiedniej będą policzone. Profesor 
występujący ze służby, a niezdatny ani do 
duszpasterstwa ani do piastowania urzędu 
kcśeielnego, otrzyma emeryturę wedle norm 
obowiązujących co do nauczycieli szkół śre- 
dnioh ; jeśliby zaś nie miał jeszcze dziesię
ciu lat służby, wtedy otrzyma emeryturę 
wedle norm obowiązujących co do samodziel
nych duszpasterzy. Przy zmianie stanowiska 
z duszpasterstwa na profesurę, lub z profe
sury aa duszpasterstwo (lub urząd kościel
ny), cztery lata duszpasterstwa (lub urzędu) 
liczone będą wedle projektu tej ustawy za 
trzy lata profesury, a trzy lata profesury za 
cztery lata duszpasterstwa.

H o łd  kato lick i. Utworzył się w Rzy
mie komitet międzynarodowy w cela złoże
nia uroczystego hołdu Zbawicielowi świata 
Jezuzowi Chrystusowi i Jego namiestnikowi 
na schyłku obecnego i początku przyszłego 
wieku. Na hołd ten złożą się oprócz misyj 
i ćwiczeń duchownych kazań i konferencyi, 
modlitw i nabożeństw, trzy powszechne piel
grzymki w roku 1898 do Lourdes, w roku 
1899 do Ziemi Świętej i w roku 1900 do 
Świętego Domka w Lorecie, dalej powszechne 
pielgrzymki do Rzymu 1900 i 1901 r. Ob 
chody i uroczystości kościelne wraz z uro
czystością zakończenia hołdu w Rzymie, a 
wreszcie stawianie krzyżów z napisem „Rok 
1900. Jezur Chrystus Bóg-Człowiek Żyje, 
Króluje, Rozkazuje" i złożenie świętopietrza 
ojcu św. Prezesem filii galicyjskiej tego mię
dzynarodowego komitetu jest ks. Wincenty 
Smoczyński. Komitet ogłosił Konkurs na ry
sunek krzyża i dyplomu, które będą rozda
wane tym, co się przyłączą gorliwie do 
powodzenia przedsięwzięcia. Nagród konkur- 
3 twych jest 26, a to jedna na 1000 franków 
w złocie, jedna na 300, dwie po 200 i dwie 
j<o 100, resztę zaś stanowić będą wzmianki 
zaszczytne.

O pojedynek, jaKi się edbył w War
szawie 20 lipca roku zeszłego między hr. 
Tomaszem Zamoyskiem a panem Karolem 
Wydżgą — o czem w swoim czasie obszer
niej donosiliśmy — odbyła się obecnie roz
prawa karna. Sąd skazał hr. Zamoyskiego 
juko wyzwanego na 3 dni aresztu domo
wego, a p. Wydżgę jako wyzywającego na 
3-tygodniowy areszt na odwachu wojsko
wym. Pojedynek, jak wiadomo, był na pi
stolety, żadna atoli ze strony szwanku nie 
odniosła; powodem pojedynku zaś były spra
wy pieniężie.

Aresztowania w Rosyi. Donoszą z 
Kijowa, że dokonano tam nagle nader Usz
nych rewizyj w domach prywatnych i biu
rach, puczem aresztowano mnóstwo osób za
równo mężczyzn jak i kobiet. Zgoła nie 
wiadomo, jaki jest powód tego surowego 
kroku. Do aresztowanych nie dopuszczają 
nikogo.

Znowu się dom  zaw alił — na szozę- 
ście jeszcze nie we Lwowie, lecz w Warsza
wie. We wtorek w południe — jak donoszą 
warszawskie pisma — wewnętrzna część no
wobudowanego domu trzypiętrowego na uli
cy Źórawiej runęła ua całej przestrzeni 
sklepienia bramowego aż do wysokości da
chu. Z rozpoczęciem ' sezonu budowlanego, 
w domu tym prowadzono roboty ciesi lskie 
i muraM ie w całej pełni. Szczęśliwem 
zrządzeniem losu, w chwili wypadku pod 
walącymi się murami znalazł się tylko je
den murarz Ludwik Skulski, i ten padł 0- 
fiarą cudzej winy. Wydobytego z pod gru
zów oddano w ręce lekarzy, którzy stwier
dzili potłuczenie całego c.ała i nadweręże
nie kości pacierzowej. Wszyscy inni rzemie
ślnicy zdążyli się przed śmiercią lub ka
lectwem uchronić. Przyczyną wypadku] by 
zły materyał i zła budowa domu.

Jn o ile a sz  kolegi Miekiewiczow- 
sklego. We Francji agituje się obecnie z 
powodzeniem poruszony przez historyka i 
archeologa Ledraina, a gorąco poparty przez 
Leona Bourgeois, projekt uczczenia w tym 
roku setnej rocznicy ursdzin Micheleta. Dzie- 
jupis i republikanin prawdziwy „z ducha* 
urodził się w tym samym roku, co Mickie
wicz (21 sierpnia 1798 r.) którego był ko
legą, jako profesor w Colióge de France. 
Jubileusz tei byłby też i z tego względu 
ciekawy, że mogłaby w nim wziąć udział 
żona Michelet a, żyjąca do dziś dnia.

Spraw cy zam achu ateńskiego na 
grsekiogo króla Jerzego stanęli w czwartek 
przed sądem. Rozprawie przysłuchiwało się 
olbrzymie audytoryum, na którem w.elkie 
wrażenie uczyniło zeznanie świadka, u- 
rzędnika miejskiego, który opowiedział, że 
na dzień przed zamachem znaleziono w 
mieszkaniu Kardycego w ratusza ateńskim 
iUbę dynamitową. Inni świadkowie nic no

wego o rzeczy nie umieli powiedzieć. Słu
chany prtez sędziów Kardycy twierdził, że 
do zamachu skłoniła go prasa grecka i opi
nia publiczna, które wyraźnie i jawnie ub- 
winiały króla o klęski wojenne. Trwierdził 
dalej, że księżniczce Maryi nie chciał nio 
złego wyrządzić i że znaleziona ł uiego 
bomba przeznaozoną była na Deljanisa. 
gdyby się był zamach na króla udał. Dru
gi zbrodzień Dzirdżys uniewinniał się tern, 
żr działał jedynie z na' azu Kardycego i że 
strzelał w powietrze, a nie na króla. Mimo 
tego tłćmaezenia się skazał uąl i jego tak 
samo, jak Kardyoego na karę śmiersi.

N iebezpieczeństw o w ojny o Kubę 
wywołało w całej Hiszpanii niezwykle obja
wy pairyotyzmu. — W madryckiej operze 
odbyło się wczoraj galowe przedstawienie na 
zakupno nowego pancernisa. Program obej
mował bmtoryczną sztukę, w której wystę
pują wszystkie słynne nazw,bka dziejów 
Hiszpanii, ed Cyda do Augustyny aragoń
skiej, która broniła Saragossy przed Fran
cuzami. Grali nnjwybitniejsi artyści. Wszy
stkie miejsca rozehwytano. Szlachta płaciła 
po 1000 fr. za bilet na galeryę, a nądto 
zrzekała się użycia, aby miejsca mogły być 
jeszcze raz sprzedane. Króluwa-rejentka Ma
rya Krystyna zapłaciła za lożę 50.000 fr. 
Jeden fotel kupiono za 150.00C fr., inny za
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100.000 fr. Bank hiszpański wpisał na li
stę 500.000 fr. Dochód z przedstawienia 
będzie niebywały. Powstał także projekt, 
aby każdy Hiszpan ofiarował na rzecz ojczy
zny zarobek jednego dnia. Armja zgłosiła 
na cele patryotyezne jednodniowy żołd. 
Przedstawienie teatralne, urządzone w Ha 
v annie, przyniosło 42.000 dolaiów. Współ- 
plemieócy Hiszpanów, Mrksykanie zebrali 
już milion franków na Kubańezyków, do
tkniętych wojną

Słynny cz- rrn ierz  paryski i poje- 
dynkowicz Alfons di Acdonna, szlachcic 
hiszpański, osiadły w Paryżu, umarł tam 
przed kilku dniami. Bił się między innymi 
z jenen.łem Loisillonem, później ministrem 
wojny i z Polakiem Rembielińskim.

K azim ierz h r. Badeni, w powrocie 
przejechał w poniedziałek przez Lwów do 
Buska.

Pożegnanie «s. nam iestn ika. W po
niedziałek przed południem na uroczystej 
audytncyi, której ts. Sanguszko udzielił w 
pałacu namiestnikowskim z orderem Złotego 
Runa na piersiach, pierwszy przybył go po
żegnać marszałek krajowy z gremium wy
działu krajowego. Następnie pod przewodni
ctwem p. Lidia i Mathnera przybyli urzęd
nicy namiestnictwa, którym namiestnik w 
seraecznyih słowach podziękował za współ 
praoowaictwo.

Następnie żegnali księt a : prezydent są
du wyższego dr. Tchórznicki z wiceprezy
dentem Dylewskim i prezydentami Bauchera 
i żminkowskim i gremium redców, starszy 
proknrator Woisniecki z prokuratorem Sere- 
dowskim, senat uniwtisjteeki z rektorem 
Rehmanem oraz politechniki z barenem 
Gostkowskim na czele, wiceprezydent dr. 
Bobrzyński z gremium radców szkolnych, 
hr. Schulenbnrg na czele jeneralicyi, dalej 
kapituła rzym. kat. z arcybiskupem ks. Mo
rawskim, biskupem sufraganem ks Webe
rem i zakonami, kapituła gr. kat. z ks. 
kanonikiem Bieleckim, oraz kapituła or
miańska z ks. aroybi kupem Tesakowiczem, 
■wiceprezydent dr. Korytowski z gronem rad 
ców, deputaoya rsay miejskiej lwow
skiej złożona z dra G. Małachowskiego, 
Szajera i Michalskiego i kilkunastu radnych, 
dyiek orowie ozkół średnich i seminaryów, 
dyrektor kolei psnstwowych Wierzbicsi, re
daktor Gazety Lwowskiej Krechowieeki. dy
rekcja i depntacja rady nadzorczej Banku 
krajowego złożona z pp. Zgórskiegc, Dctna- 
szewskiogo, Bohdana i Drobojowskicgo, pro 
kurator skarbu dr. Kom z gremium urzędni
ków prokuratoryi, staros a przemycki p. La 
nikiewioz i podpułkownik iandarmeryi p. 
Manorarda.

Odpowiadając na przemowę prezydenta 
miaata, życzył ks. namiestnik Lwowowi, aby 
wzrost jego n:e opierał się ua spekulacyt, 
lecz był naturalnym.

Cała uroczystość bynajmniej nit była 
urzędowo sztywną, lecz nosiła na sobie nie- 
zaprzeesoue cechy serdeczności, świadczącej 
jak ustępujący namiestnik umiał sobie za
skarbić serca wszystkich.

Stanow isko m arszałka  krajow ego 
galicyjskiego — jak zapewnia Fretnden 
blatt — nie jest zachwiane.

W spraw ie obchodu ku czci Mi- 
oklewicaa. Na licznt zapytywania, gdzie 
można nabywać podobizny poety, donosimy, 
ie w sprawit tej należy się odnieść do se
kretarza sgólntgo komitetu Mickiewiczowskie
go we Lwowie, p. Stanisławę S c n n u r r a -  
P e p ł e w s k i t g o  i tsmui najdalej de 
dnia 15 kwietnia dtnisśś, w'ele egzempla
rzy breszur, medalionów i podobizn Mickie
wicza będą miejscowe komitety potrzebowa
ły, Wszystkie te przedmioty będzie można 
nabywaś za pośrednictwem komitetu lwow
skiego po bardzo niskisj cenie.

Bacznie* Mickicwicfcawska. Koui- 
sya pomnikowa centralnego komitetu lwow
skiego dla sprawy obchodu setnej rocznicy 
urodzin Mickiewicza, odbyła wczoraj pod 
przewodnictwem radcy dworu prof. L. Ćwi
klińskiego dłuższe posiedzenie. Wobec tego, 
że centralny komitet przyjął już do zatwier
dzającej wiadomości uchwałę f emisji, iż 
psmnik A. Mickiewicza we Lwowie ma byś 
artystycznie wykonaną jako prawdziwa dzie
ło s.tuki kolumną, komisja zastaaawiała aię 
wczoraj nad sprawą konkursu. Po dłuższych 
obradach uchwalono zaprosić groio wybi
tnych polskich artystów-rzeźbiarzy i archi
tektów do przedłożenia szkicowych modeli 
na taką kolumnę i utworzyć komisję juro 
rów, której skład później będzie podany do 
publicznej wiadomości. Nbgród będzie pra
wdopodobnie dwie. Konkurs będzie wyzna
czony w takim terminie, aby podczas uro
czystości Mickiewiczowsskiej we Lwowie (d. 
21 i 32 moja), nadesłana na konkurs mo
dele mogły być publicznie wystawione i sse- 
roka nasza publiczność zarówno zo Lwowa 
jak i z prowincji — gdyż spodziewany jeat 
znaczny zjazd — wyrobić sobie mogła sa
ma najlepiej pojęcie o projektach. Na naj- 
bliższem pesiedzeniu zajmie się komisja 
zorganizowaniem komitetu, który przeprowa
dzi akcję tyeząeą się wzniesienia, pomuika 
i zajmie się zbieraniem składek.

Objaw rzadkiej hnm nnitwrnośc .
Lekarze oraynający w lwowskiej bezpłatnej 
leeznioy powszechnej nabyli na wspólną wła
sność kamienicę połeżoną u wylotu ulio 
Krętej i Lindego za sumę 27.000 zł. w celu 
urządzenia w niej ambulaturyum dla cho
rych wszelkim wymogom hygieny odpowia
dającego.

S tfpeudy*  Jubilsaszow c. Za przy
kładem lwowskiej wyznaczyła stanisławow
ska iu.da powiatowa na ostatuiem swem po
siedzeniu dla uczezenia ubileuszu cesarskie 
go kwetę 5000 zł. od której odsetki stano
wić będą stypendya dla uczniów szkół za
wodowych.

Z żulu aa córką. W piątek 1 bm.
obwiesiła się w Stanisławowie Marya Rosz- 
kiewiezowa źena emerytowanego starszego 
geometry lieiąca la t 60. Przyczyną samo
bójstwa był żal za zm arłą eórką.

?. ani lana  Załóg. Pitrwszy batalion 95 
pnłku piechoty stojąoege załogą w Stani
sławowie przeniesiony zostanie po jesiennych 
maaewrach z Czcrtkowa do Stanisławowa 
a ze Stanisławowa de Gzortkowa pójdzie 
czwarty batalion tegoż pułku.

Fz<żbi»rz p. T. B ło łn ick i autor
biustu dr. Smolki, i;*tnwieiirg<> w gali lwow- 
kiej rady miejskiej wykonał równocztśme 
j eseg Mickiewicza dlu miasta Stanisławowa

i bawi obecnie w tern mieście w sprawie u- 
stawienia swego pomnika.

G alicyjski pośpiech. Stolarze stani- 
sławowsoy głośno narzekają na galicyjską 
dyrekcję domen i lasów, której ministerstwo 
jeszcze w r. 1896 poleciło otworzyć 1 sty
cznia 1897 w Stanisławowie rządowy skład 
i sprzedawać w nim z wolnej ręki mate- 
ryały tarte 1 i 2 klasy, a magazya taki do 
duś dnia nie ijtnieje. W skutek tego speku
lacja żydowska drzewem ma welne pole do 
rezwoju.

W ylewy w Krflestwie. Onegdaj w6
Włocławku wskutek silnej burzy przy wy
sokim stanie wody na Wiśle runął most 
drewniany. Z ludzi nikt nie postradał życia. 
Woda porwała kilka berlinsk. Nadbrzeżne 
domy zalane.

Sędziowie w ystaw y acetylenowej w 
w Berlinie przyznali między innemi złoty 
medal budapeszteńsko-wiedeńskiomu towa- 
rzystwn akcyjnemu aoetylenowo gazowemu 
za aparat „Archimedss 11“ systemu p. S. 
Sopczyńskiego.

f  Ks. dr. R edner, biskup ohołmiński 
zmarł onegdaj w Polplinio la  zapalenie 
płuc.

Zm arli. Józef Jordan Rozwadowski
były oficer wojsk polskich z roku 1831, 
przeżywszy lat 88, zmarł we Lwowie.

W poniedziałek 4 b. no., odbyło się 
po południa posiedzenie c e n t r a l n e 
g o  k o m i t e t u  w y b o r o z e g o  dla 
Galioyi wschodniej. Przewodniozył Woj
dach  hr. Dzieduszyoki. Z onłonków 
oentralnego kom itetu wzięli udział pp. 
Gniewosz Stan., Kozłowski Włodzim., 
Merunowiiiz Teofil, Romauowioz Tad., 
Stan. hr. Stadnioki, dr. Tad. Skałkow- 
ski i dr. Aleks. Vogel. Nadto prezesi 
Rad powiatowych i deleg&oi powia
tów, w htóryoh wybór odbywać się 
będzie.

Na porządku dziennym  stała prze- 
dewszysfckiem sp ra» a  wyboru w m iej
sce śp. K. Horo dyski ego z gm in wiej- 
skioh Buozaoz-Czortków posła do Ra
dy państwa. Wybór ten *.ostał, jak wia
domo, rozpisany na dzień 23 maja br. 
Po przeprowadzonej dyskusyi nad kan
dydaturą p. Maryana br. BłażowsKiego 
i ks. kan. Gromnickiego, uchwalono 
odroczyć ostateczną deoyzyę aż do 
spraw ozdania delegata oenu. kom ite
tu, któiy uda się jeszcze na miejsoe 
Oblem zbadania stanu izeozy.

Nastąpiła dyskusya nad kw estyą 
wyboru z piątej kuryi sauookiej, do
tąd  jeszcze nie rozpisanego, który  nie 
odbędzie się przed lipoeru b. r.

Godz. 6 wieoaór posiedzenie komi
tetu  trw a dalej.

Tow arzystw o dzierżaw ców . Komi
tet wybrany m. zjaździe dzierżawców dóbr 
ziemskich w r. 1877 we Lwowie uprasza 
pp. dzierżawców o podanie swoich adresów 
przewodniczącemu komitetu panu Juliuszowi 
Frommlowi, dyrektorowi szkół rolniczych w 
Dublanach pod Lwowem, celem przesłania 
lm projektu statutu.

.S * k ó ł“ ham ioneekl zwsłany .ostał 
na walue zgromadzenie ta  21 bm. na godz. 
wieczorem do sali „Sokoła11.

K alendarz. Dziś d. 5 kwietnia: Win
centego Fer. — Jutro dnia 6 kwietnia: 
Celestyna pap.

W .chód słońca t  g. 5 min. 39, zachód 
o g. 6 min. 29.

Z opery. Wczorajsze przedstawię 
nie „Tannhkiftera1- udałe pod wzglę
dem artystycznego wykonania partyj 
przez solistów — obfitowało w nie
zwykle serdeczne owacye, które publi
czność zgotowała znakom itym  in te r
pretatorom : roli tytułowej i Elżbiety. 
Wyrazem gorącego i serdecznego u- 
znauia wielkiego talentu i nlepospo- 
lityoh zasobów wokalnych pani Ar- 
klowej i p. Fioryańskiego—były obok 
frenetycznyeh oklasków, które ohwila 
mi grzm iały istną burzą aplauzu — 
niezliczone wieńce, bukiety i kosze 
kwiatowe, którem i form alnie obsypano 
wykonawców głównych party j: nie- 
szozęsnego śpiewaka Henryka i jego 
szlsehetną kochankę. Owaoye praeaio 
sły się nawet po za r. ury gm&ohu te
atralnego, bo w chwili, gdy p. Arklo- 
wa wsiadała do powozu — młodzież 
wyznania mojżeszowego odprzęgła ko
nie i własnymi siłami odwiozta zna. 
komitą artystkę do jej m ieszkania w 
hotelu Imperial. Br.

* „ L u 'n ia u zgotowała wczoraj licznym 
wielbicielom śpiewu chóralnego prawdziwą 
biesiadę artystyczną trzecim z rzędu koncer
tem, który odbył się w sali Domu Narod- 
nego. Punktem kulminacyjnym koncertu było 
wspaniałe oratoryum Mendelsihna p. t. 
„Chrystus11.

B epertoa r tea tra lny
We wtorek ku uczczeniu 70 roeznicy u- 

rodzin znakomitego poety norwt-gskiego Hen
ryka Ibsena po raz pierwszy „Widma11 dra
mat w 3 aktach Henryka Ibsena, przekład 
M. Saohorowskiego.

We średę po raz pierwszy w tym sszo 
nie „Robert dyabeł“ wielka opera w 5 
abtaeh Mayerbeera. Występ Teresy Arklewej, 
Jadwigi Cumlowej, W ładysław a Floriańskie
go, Juliana Jeromiaa i W ładysław a Pass

O s t a t n ie  w i a d o m o ś c i

Z rozm aitych stron kraju  docho
dzą zażalenia na tc, że ludność, do
tknięta niedostatkiem  z powodu zeszło 
rooznego nieurodzaju i klęsk elemen
tarnych, nie może doczekać się jasn e
go i stanowczego określenia granio 
pomooy, na jaką  liczyć może ze bkar- 
bu państw a? Także sUrostw a i Wy
działy powiatowe są w niemałym kło
pocie z tego powodu, gdy wobec tb li-  
żająoej się wiosny, ludność, przyci
śnięta niedostatkiem  nasienia i ży 
wnośoi, coraz gw łtew niej nalega o 
ostateczne zdeklarowanie się rządu co 
do rozmiarów akoyi zapomogowi j z 
jego strony, Z pierwotnej sumy
300.000 zł. wyasygnowanej na zapo
mogi głodowe w Galicyi ze skar u 
państwa, ozęió już rozdano — a k il
kadziesiąt tysięcy zlr. jeszcze zosta
ło. Do tej kwoty dodano jeszcze nie
dawno za wstawieniem się ks. Sangu
szki dalszy zasiłek 150.000 zł.

Ma zatem pi ra jd y  am nam iestnic
twa jeszoze do rozporządzenia około 
200 000 zł. i powiaty oczekują e naj 
większą niecierpLwożcią rozdńału tej su
my. Isto tn ie  trudno zrozumieć, jakie 
mogą byó powody tak długiej zwłoki 
w załatw ieniu tej nader pilnej spra
wy. Również byłby już czas wielki 
rozdać także owych 15.U00 oetnarów 
soli, które rząd przeznaozył do bez
płatnego rozdania pomiędzy ubogą 
iudnośó włośoisńską w Galioyi. Sól ta 
powinna być roed.ną dokąd jeszcee by
dło znajduje sig na suchej passy, bo z 
nastaniem wiosny użyteczność tego 
daru znacznie straci na wartości. 
Przysłowie, iż bis dat ąui cito dat, w 
sprawie zapo móg głrdowyoh spraw
dza się podwójc-e. W ydział krajowy 
o w ide  rsźniaj i energ czmej od r / ą l u  
akcyę pomocniczą prowadzi.

Przy wyborze uzupełniającym  do 
sejmu pruskiego z okręgu Starogradz- 
ko-Kośoiersyńskiego, rozpisanym  sk u t
kiem wyboru ks. dr. W olszlegier«, — 
otrzym ał kandydat polski ks dr Wol- 
szlegier 234 głosów a przeoiwnik jego, 
Kandydat niemi&oki Arndl, 239 gło 
sów. Kan ydat polski upadł tedy 5 
głosami.

Niemiecki poeeł do sejmu ozsskie 
go Józef Lipperc wydał pismo zw al
czające wywody posła Wolfa, który 
zarzucał Niemoom „zdradę" b i to, że 
zaniechali obstrukoyi w parlamencie 
wobec gabinetu hr. Thuna.

M a o trasy is c l i .
Pod tym  tytułem  zamieszcza Post 

ner Ztg' dłuższy artykuł, w którym  
wykazuje wadliwość systemu, jakim  
się rząd pruski rządzi wobeo Poloków. 
Wskazawszy na przykład F rancji, któ 
ra  potrafi a pozyskać sobie seroa Niem
ców alzaokioh i lotary ngukioh przez 
poszanowanie ich narodowego języka 
i narodowego obyczaju, tiómaozy nie
miecki liberalny organ poznański, dla 
ozego rząd pruski m e ■ lołał pozyskać 
serc ludnośoi polskiej. Winian temu 
zupełnie chybiony system rządowy, 
który robił w szystko, aby Polaków 
odepohnąó. Inaczej postępowała Pol
ska, gdy wcieliła do swego państwa 
dzisiejsze Prusy Zaohodnis. Rząd pol
ski nadał sslauhoie pruskiej daleko i- 
dące prawa, powoływał magnatów pru 
■kich do senatu, miastom pozostawił 
p h charakter niemiecki, a do nowej 

rowinoyi posyłał jak  najlepszych u- 
rzędników. A oóż robił rząd praski, 
gdy przyszedł w posiadanie dawnych 
dzielnic polskich? Rozpoczął od kon
fiskowania polskich dóbr koronny h i 
i kościelnyoh, z których powypędzał 
dorychozasowyoh urzędników polskicl? 
Szlaohty polskiej nie dopuścił do ża- 
dnyoh urzędów, duchowieństwo pol- 
Bkie zrażał zakusam i protestanckiemu, 
ohlopa obciążył podatkam i i obowiąa- 
kową służbą wojskową, a naw et na 
przeważnie niemieckie m iasta nałożył 
takie ciężary, których one za polskich 
czasów nigdy nie ponosiły.

Co więcej, posyłał do dzmlnio poi 
skioh niemie^hi m ateryał urzędniczy 
wąpliwej wartośoi i tern stało się, że 
oała ludność polska musiała się ozuó 
niezadowoloną. Wreszoie napędzony do 
tyoh dzielnio m ateryał Kolonistów 
niemieokioh nie jea t najlepsKej jak o 
ści, a ludowi polskiemu jako umiej 
wymagającemu łatwo z mm w ytrzy
mać koukurenoyą. To są powody, dla 
któryoh w szystkie satuozne i gw ałto
wne środki germ anizaoyjne chybiły 
zupełnie oe u i że polonizm mimo 
wszelkich u trudnień  stałe robi postę 
py. Nio tu nie oomogą przesadzone 
zresztą  skargi i w rzaski hakatyam u i 
żywiołów, dla któryoh heoa antipol- 
cka jes t kwestyą bytu i k tóre ohoia- 
łyby wygodne prowa leió żyoie przy 
pomocy skarbonk. państwowej, Pcmódz 
może jedynie  lepszy wybór u rzędn- 
ków i sprawiedliwe wykonanie praw 
Obeona surowość sądów nie może Po 
laków pozyskać dla państwa.

Oto wywody Fos. Ztg, k tóra chyba 
zna stosunki panujące w dzielnicach 
polskioh, a o zbyteczne sprzyjanie 
Polakom posądzoną być m e może.

zgodną ■ programem autononrstów  — 
ale sfinks pozostał na wszystko g łu
chym. Prezydent m inistrów nie po
wiedział ani tak  ani nie i do swojej 
deklaraoyi mimo wszystkich wsywań 
nie dodał ani jednego słowa.

Co to snaosy? — pyta  nią tedy 
prawioa — ozy hr. Thun nie wie, że 
my moaemy robió pogodę lub leszcz, 
dlaosego do nas nie przyohedzi, dla
czego o nassa poparcie aię nie staia. 
I zaczyna się budzić w tej prawicy — 
powiada dalej N. fr. Presse — dawna 
podejrzliwość do niemieokioh katoli
ków, którzy swem należeniem do więk
szości autonomistycznej ową więkizośó 
parlam entarną wytworzyli.

Po tern przedstaw ianiu obeensgo 
stanu rzeozy N. fr. Presse słodko się 
odzywa do n.emisckich katolików i 
ioh przewódzoy br. DipauliVgo, aby, 
uznawszy niemiecką Gcmeinburyschaft, 
w ozyn ją  wprowadaił i w ystąpił z do- 
tyuhozasowej większości parlam entar
nej. Hr. Thunowi zaś powtarza, po raz 
n.ewiadomo który, ale ooraz jaśniej, 
że nie tyle o kweatyą jąz jk o w ą  Niem
com chodzi, ile raczej o rozbicie istn ie
jącej większości autonomisbyoznej, 

„Reaktywowanie — parlam entu — 
powiada ten organ liberalno-żydowski 
— uda się tylko wtedy, gdy Niemcy 
zostaną zadowoleni uregulowaniem  
kwAatyi językow ej, a pewnem jest, ii 
to tak  długo się nie stanie, dopokąd 
autonom istyozna większość istnieje. „

Powinien tedy hr. Tnun — zda
niem N. fr. Pre*ac -  rozbić większość 
przez odoiąguięoie od l  .e katolików 
niemieokioh. Ale oo dalej? O ■ s ią p ie 
niu obecnej słowiańskiej więkazośoi 
więwszośoią memiecką, z powoda oy 
frowego N. fr . Preste  nie myśli, —- 
nie myśli także o zastąpieniu jej so
juszem  polsko-niemieokim, bc cen w 
tej oh wili je s t  niemożliwym.

„W ystsrozy — powiada co p.smo — 
jeśli prawioa istnień przestanie, bez 
postawienia na je j mielsoe innego 
związku stronnictw . W dyskusyi nad 
deklaraoyą prezydenta m inistrów  o- 
świadozyli przewódzoy w szystkich par
tyj, że obcą rząd oceniać wedle jege 
czynów. Chwycił je  tedy za słowo.

Na tern swoje raóy N . fr. Presse 
urywa. I słusznie, bo oo ją  może Ob
chód? ló . co będzie po tem. Ją  od po
czątku kole w oozy większość sło
wiańska — i jej tylko rozbicia pra
gnie. To pierwszy punkt programu 
obstrukoyonistów niemieckich, — inne 
wyłoniłyby się dopiero po ziszczeniu 
jego.

Sytuacya.
Wiedeń d. 4 kwietnia.

Niedzielna N. fr. Presse w a rty k u 
le sytuaoyjnym  stw ierdza, iż odro- 
ozeuie Rady państw a na ferye świą- 
teozne dokont ne zostało wśród sanie 
pokojenia w szystkich stronnictw . Nie- 
mieoka mniejszość musi być zaniepo
kojoną, wsz/seko bow.em dotyohozas 
pozostało jak dawniej a naw et rozpo
rządzenia Gautsoha. Autonomistyozna 
większość j e . , jebzoze bardziej zan ie
pokojoną — powiada organ niem iec
kiej lewioy — bo mimo je j nawoływań 
„jesteśmy tu, w tej samej sile oo da 
wniej, z naszym starym  programem", 
mamy w zanadrzu pokój i wojnę — 
hr. Thun nie odezwał się aui słowe-n. 
Czesi —■ wywodzi dalej N. fr  1‘resse— 
grozili, p. Jawor ki zaś chvyoi ł  się 
odmiennej Ukcyki i starał się wym- 
terpelowaó deklaracjo hr. Thuua jako

Telejra-ijf I telefonematy .Gazeiy Saradswe]*.
W iedeń d. 4 kwietnia. 

Wczoraj rozpoczęły mę konferen
c je  wspólnych ministrów nad przed
łożeniem budżet iwem dla delegaoyj 
Zapewniają, iż kwota na powiększę 
nie m arynarki auscryackiej będzie zna
cznie niższą, aniżeli ją  w kołach po- 
■clskmh podawano (mówiono o £9 mi 
lionaoh zł.) i w ydatek na ten  oel roz
łożony zostanie na przeciąg lat kilku.

W iedeń d * kwietnia.
Wozoraj wspólni minis rowie i pre

zydenci m inistrów  układali wspólny 
budżet. Praoa jeszcze nie ukończona.

Wle&eń d, 4 kwietnia.
Nam iestnik hr. Finiński złożył dziś 

w ręce cesarza przysięgę, jako nam ie
stn ik  Galioyi i jako ta jn y  radca. W 
zaprzysiężeni u in terw eniow ali. m ini
ster hr. Gołaohowski, n i wyższy pod
komorzy hr. Tranu i prezes gabinetu 
h r Thun. Razem z hr. PinińsKim zło 
żył przysięgą jako  tajny  radoa także 
kom endant korpusu tem eswarskiego 
jen. Sohwitzer.

T ryest d 4 kwietnia.
Konflikt między tu te jszą Radą miejs. 

a biskupem, który Mio w parze dzielni- 
San Giaoomo zaprowadził kazania 
słowiańskie, zaognił się. Bada miej
ska proponowała, aby się te kazania 
odbywały w kościele w Serroli, na oo 
biskup się nie zgodził.

B erna d. 4. kw .etnia.
Wczoraj na z g ro m ad zen i s traża 

ków Czesi zaprotestowali przeciw czy
tan iu  niemieokisgo sprawozdania i to 
doprowadziło do rozbicia zgromadce- 
u a.

W noonej aw anturze dwaj oficero
wie Zinser i Leyay poranili żyda Meiss- 
la. ajenta kupieckiego.

Petersburg d. 4 kwietnia.
We wszystkich tutejszych w arszta 

tach morskich pracu ją  z całym pośpie
ch sm, aby przed zimą skońozyó roz
poczętą uż budowę okrętów wojen- 
ryoh. Dwa pierw szorzędne pancerniki, 
przeznaczone do wschodniej Azyi, bę
dą już  wkrótoe puszozone na wodę; 
olbrzymi krążow nik „Growobój* bę
dzie gotowy w jes ien i; trzy  ogromne 
i nadzwyozaj szybkie krążowniki pan
cerno będą w przyszłym roku oddane 
na użytek. Na uprzątn iętych  tym  s p o 
sobem wars ataoh rozpocznie się bu
dowa innych okrętów wojennych.

M eea d. 4 kwietnia.
Królowa W iktorya odwiedziła Salis- 

burego u Beanlieu i zabawiła u n sgo 
przeszło godzinę.

Rzym d. 4 kwietn.a.
Doniesienia z prowinoy1 nw ierdsa- 

ją ,  iż hkutkieuD trw a jące j  słoty, n s s tą  
piły w wiein okolioach wylewy, k tó re  
uszkodziły drogi kolejowa, gościńce i

wiele rów nin zalały. Ruch na linii ko
lei Pisa-Florenoya przerwany.

Rzym d. 4 kwietnia,
Przybyli tu taj oficerowie hiszpań

scy dla zakupna m ateryałów wojen- 
nyoh.

Ameryka zakupiła w Liyom o bu
dowany dla Maroka krążow nik pan
cerny.

Zurych d. 4. kwietnia.
Pożar w centralnej staoyi telefoni

cznej zniszczył oałe urządzenie, k tó
rego keszt przeszło pół miliona frLn 
ków wynosił. Jedna z telefon, itek od
niosła lekkie uszkodzenie.

Paryż d. 4 kwietnia.
Do „Ajencyi Hayasa* donoszą z 

Madrytu, że papież ofiarował królowej 
rejenroe hiszpańskiej pośrednictwo 
swe w spraw ie kubańskiej i zażądał 
w strzym ania kroków wojennyoh ua 
Kubie w r  zie, jeżeli rząd hiszpański 
przyjm ie to pośrodniotwo. Rząd ma
drycki przyjął propozyoyę papieża z 
pewnemi zastrzeżeniam i.

Konstantynopol d. 4 kwietnia.
Ajent dyplomatyczny B ułgaryi 

Marków wręczył wozoraj w Yldiz 
kiosku notę, w której wskazano na 
to, że zwierzohnik w ilajetu uesku- 
beskiego Hufiz basza jea t dla Bułga
rów srogo usposobiony i że odwołanie 
m etropolity Ueskuebu Sinesiusa, k tó 
rego Hafiz żąda, przyniosłoby wielkie 
szkody. Z tego powodu prosi rząd 
bułgarski sułtana o odwołanie Hafiza 
baszy z jego  posterunku i nieuwaglę 
dnienie jego  żądania oo do m etropoli
ty Sinesiusa. Uwzględnienie tej proś
by je s t jedynym środkiem do uspoko
jen ia  ludnośoi bułgarskiej w wilajeoie 
Ueskueb.

W aszyngton d. 4 kwietnia.
Subkom itet komiayi senatn dla 

spraw zagranicznych zaiocii na ple- 
nam em  posiedzeniu kom itetu przyję
cie rezoluoyi oświadozająoej się za u- 
znaniem autonomii Kuby i dom agają
cej się ewentualnej interw enoyi Sta 
nów Zjednoczony oh. Komisya przyjęła 
tę rezoluoyę w zasadzie.

L izbona d. 4 kwietnia.
Portugalia  w spraw ie zatargu  E sz- 

panii ze Stanam i Zjednoczonymi ma 
saohowaó zupełną neutralność

K adry t  d. 4 kwietnia.
Poseł am erykański Woodford oświad

czył w rozmowie z k ilku korespon
dentam i pism zagranioznyoh, że m syą 
jego je s t przywrócić trw ały  pokój 
między Hiszpanią a Stanam i Zjedno
czonymi. W tym  kierunku pracuje on 
bezustannie i ma nadzieję, że powie
dzie mu się doprowadzio do spraw ie
dliwego, honorowego pokoju. Nadto 
rzekł Woodford, że przekonany jest, 
iż Hiszpania uozyni wszystko potrze
bne, ażeby zapew nić Kubie sprawie
dliwość, a przez to u trw a lił  pokój.

L ondyn d. 4 kw ietnia.
Doniesienia o za targu  łnszpańsko- 

am erykańskim  brzm ią sprzecznie. Je
dne zaznaczają, iż wojna je s t nieum - 
kniouą; — inne, że odłożenie spraw y 
przez odroczenie się senatu i Izby po
słów Stanów do dziś, zdaje się wska
zywać, iż nadzieja dojścia do porozu
mienia nie jes t wykluozoną. Pryw atne 
telegram y z Nowego Jorku donoszą, 
że rokow anit z Hiszpanią zostały za
wieszone i Mae Kinley rzeoz kongre 
sowi przedłoży.

Londyn d. 4 kwietnia.
Z liadryuu donoszą, że R^sya i 

Franoya podjąć bię c-hrą interwenoyi 
między Hiszpanią a Stanam i Zjedno- 
ozonymi.

L ondyn  d. 4 kwietnia.
Times donosi z Pekinu : Bawiąoj

tu ta j R osjanie drwią z yrzj puszcze 
nia, że Port A rtur będzie dla okrętów 
angielskich i han i  u angielskiego o- 
tworzony. Dobrze informowane osoby 
dobitnie podnoszą, że wedle konwen
c j i  ohiósko-rosyjskiej Talienwan bę
dzie o tw arty dla handlu angielskiego, 
ale też może go Rosya es mienić w 
drugi W ladywostok.

L ondyn a. 4 kwietnia.
Chiny zgodziły się na żądanie An 

ghi o odstąpienie jej w dzierżawę por 
tu  Weihaiwei.

L ondyn d. 4 kwietnia.
Do „biura Reutera* donoszą z Pe

kinu że AngMa zażądała od Chin od
stąpienia portu W eihaiwei po ustąpie
n ia  z niego Japończyków, jako kom 
pensaty za zachwianie równowag, w 
zatoce Peozili. W kołach dyplom aty
cznych panuje przekonanie, że Chiny 
agodzą Się na propozyoyę angielską

że także Japonia nie będzie się jej 
sprzeciwiała.

L ondyn d. 4 kwietnia.
Biuro Daiziela donosi z Szanghaju: 

W Kiao-Czau powstały gw ałtow ne roz
ruchy. Chińczyoy uderzyli na m agazy
ny niemieckie, bronione przez woj
sko. — Pedf jeden żołnierz i jeden 
Clonozyk. RaLPjob z obu stron je s t

Dział ekonomiczny.
B ilans B anka krajow zgo. Dyrsksya

Banku kraj. ogłosiła obeonic bilans zwój za 
rsk 1897. Sieiegółowe zrównienis bilansu, 
znajdą czytslnicy na iznem miejscu, tutą 
podajemr wynikłości cyfrowe ;

S t a n  c z y n n y ;  Kasa 124.28758l/i, 
Efekta funduszów rezerwowych 500.000, 
efskta funauszn emerytalnego 6360141, 
efekta własne, eskontowsne i w komisie 
449 364’12, pożyczki w 4%  i 47i'/o R" 
s'aot zaetawnych 39,959.792 0Oł/«, Poiyei- 
ki w obligaoyach mmunalnych I.j Et i III. 
emisyi 3,967 865*01 */§, potyczki w 4#/e 
obligaeyach kolejowycn 2 064.323 031/,, 
weksle i warranty 6.643.614*',,7, zaliczki 
na zastaw efek ów 81200. lachnoek bieżą
cy purryty efektami 1,121 095 84 dłużnicy 
w raohunku bieżącym 6,741.294*127,, 
udziały w towarzystwaeh handlowych, prze
mysłowych i innych 233.841.25, rnebomo- 
ści 10 132'20, z oddziału hipotecznsgo 
169 033 62, z oddziała komunalnege 
5.248'797ii * oddniału kolejowegt 746 81, 
z oddziału bankowego 414 594 77, razem 
589.628-997,. Suma 62,750.035 zł. 35 ct.

S t a n  b i e r z y :  Kapitał zakładowy łą
cznie i przypadającym zyskiem za r. 1897 
1.561 049 82, rezerwy 1.156.846.267e, fnz- 
dusz emerytalny 71.00141, emisye banku 
45.930 950 —, wylosowane efekta własnych 
emisyi 686.406’—, kupony w obiega 
538 858 57, oboc kapitały: aiygaaty, ozeki 
i wkładki oizcządzośei 5 968.609 73, wie
rzyciele w rachunku bieżącym «,289 019-16, 
lokacye zastępstw 212.671 07, różne ra
chunki 43.306'837i. procenta przenośne 
291.022-49. czysty zyek 165.798 597,, de- 
pożyta 13,026 925 41, suma 62,750.035 35.

— W iedeń d, 4 Kwietnia (Tele^r. 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godi. 2 m inut 
5 w południe notowano ua giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 355*50 Węg zakład 
k red y t ■ wy 374-—. anglobanki 169 50, 
lenderbaiiki 220 25 koleje peństwowe 
H43-50, elbethal 260 25, ak c je  tytonio- 
»• 131-50, alplny 153'—, losy tureok-e 
57 20. oniou:>ank-' 297-—, ruble 127*50.

Wiedeń d 4 kwimzit
Watnisji,. 6,UIA.,j kursów w ostatnim ty- 

Kudniu były następujące;
26 tuarea. i  kwietnia

Benta papierowa . 108-13 108-85
Anstrj acka renta koronowa . 102 15 103-05
Renta srebrna . . 10? 8 103"—
Rent. złota . 12*60 121*95
4 pro. węg. renta złota . 12145 121 35
Węg. renta koronowa . . 99 20 99-30
Angiolanki 169 188-50
Zakład kredyt. . 363 — r s te o
Węg. Bank Lred. . 381 — 373 50
Bank związk. . . 27J*25 270-85
Auetr. węgt Bank 981- 918-—
fnionbanku . 301-50 395 50
L istr. zakład kred. aiemsk. 456 — 467 —
Liundarbanki . 218 ?5 319-5(>
A) pisy . . 151 85 150-85
Nordbany 3450- - 3450-
Austr. kol i północnt.-iBohnd. . 245-50 345 —
Kolej doliny Aaiiy 259* - 260-—
Kolej państw. . . 33910 343 50Kolej ^ołuć . 7’'.50 7 4 -
Mant: papierowe . . 68-731/, 58 75

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnie 4 kwietnia.

Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygednla 
na rynku tutejszym były następuj , z

na-u żete najwyższe 
pszenica na wbsnę 18 30 — 1S'5S
pszenica na maj-czerwiec 11'92 — ’3 '82
pszenice na jesień 9 24 — 9-87

- 8-88 -  8 98
6'9S — 7.—  
5-58 -  5-67

żyto na wiosnę 
owies na wiosnę 
kukurudza na maj-ozerwieo

P n y je o ł i a l i  d o  L w o w a .
Dnia 3 kwietnia.

Hotel żorea  ks. St. Lubomino? z Ró
wnego, J. hr. Lubieńska z Knkewea, St. 
Maykowski z Rjazan Em. Torouawicz z Bró
dek, Wł. dr. prof. Lukasiewicz z lnebruka, 
M. Kurkowski ze Schodnie?, dr. Lantcrstein 
z Czerniowiec, br. M. Wasi'ko z Lukowis, 
A. Cielecki z Hadynkowio, E. Lautcrer, dr. 
G. Platt i F. Podlewski z Wiednia, J. Tro
jan z Komarna, B. Rozwadowski z Tai n nr- 
dy, E. Lityński z Litwinowa, Z. Groblewski 
z Kałua»a.

Hotel Europejski. W. Gomau z Wie
dnia, J. Burzyński z Bursztynu, J. Olszań- 
aki z Podwołoetysk, M. J. Miąeiyńaki z 
Rosyi, A. Strzelecki z Kukizowa, F. Kaempfe 
z Lubyczy, D. Landesberg z Tarnopola, F. 
PeliKun z Białej.

K f t d e s l & n o .
(Za tę rubrykę red.kcya nie odpowiada).

I=»xa.c o - u m la

:ieo mm
o r u  nm jiepiu  w w d m

Nauki kroju łra-cuskiego
pod Anni,:

Marya Waśniewska
Lwów, ul. Koralnieka 1. 8.

W tiilk tt ( tje n ia  l a l a m a  j a t  na jp tm kh u U m tj.
Pr t y  tam ów i niach t  prow incyi upreu te  t t ę  o p r tw tta -  
ni« dobrte ekacego stanika , d ługo ic  prsodn  spodnie■ 
« objętość te \tębach. — Dlft i i i e c l  : w ist, objętość 
te pan te i piersiach., dtugość od tessycia kotniersa prsodst*.

Ha iądi&li próbki Uiiece hiom — Mtm.

Zaraz są do wynajęcia
dw a pokoje

frontowe przy ul. Trzeoiego Maja 13, 
parter.

W Pan Emanuel Jarymowicz architekt i 
rząd. npow. budowniczy objął zastępstwo 
krajowych fabryk dachówek pateitof an; ih
i rur drenowych w Niepcłomicach i Koło
myi, firmy RomoUcs,, Żeleński Wimusr
i Ska.
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W  dniu 4. kwietnia b. r. wyjdzie MćlflC$!fki dO trz y m a n ia  8Zyn6K 
oczekiwane drugie wydanie dziełka

pod tytułom:

Rachunek sumienia
co dc obw^ązków i g rzechów
cdnoźirie do keicfego przykazania z .zna-
c>.inl<-ni c-ięźkoAci różnych w;n , — przez

ks. Collomb’a.
TLiinaczenie z piątego wydania przejrzał

ks prof. dr. Czesław Wądelny.
<eia w oprawie eleganckiej miękfńej 50 c t .  
a 7. p. zesyłką o 15 ct. więcej. Naasyl..'acy 
te ku e aa hsięgarni K a to lic k ie j Dr. W ła
dysława Milko .jk.ego w Krakowie otrzy

ma dziełko zaraz po wyjściu.

styryjskie: noże stołowe tuz. par od zł. 4,

| ( ( M  \ | ]  O G Ł O S Z E N I A
po l  ct. od wyrazu.

v YŻYMACZKI do bielizny z walcami 
g mowami po złr. 12- , 14 '—, 16'— 

— i j i- -  , M ig'e pokojowe po złr. 34 
i :<r, poleca Piotr Chrząslowski, handel 

hizny we Lwowie, plac Kapitulny i  (na- 
■zec w katedry).

Wyręby no
sty rysk ie :
kuchenne, do cias., brzytwy, nożyezki ilp. 
Maszynki uniwersalno do tarcia po złr. 
1-50. Sita  do fasowania po 80 ct., zł. 1 — 
1 20, 1 60. Formy, tortownlco i wszelkie 
przedmioty do goe odarstwa domowego 

poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac Mary&cki 1. 9.

TOBY' raczył u/dobrć rodzin^ ze opo
rów li li w iar'a łyda, wykupując kwit 

poz/towy. i  di Iszą zaliczką, znajdzie 
rej w „8łow'e Polakiem".

I DOWA. PO DYETARYUSZU matka
czworga d/ieei znajdując sią po prze

bytej chorobie w nader przykrem położe
niu, uprasza bezdzietne małżeństwo o przy. 
jęcie swego 10-miesięjznego ładnego i 
idrowego chłopczyca za swoje włarne. 
Mieszka ul. Karola Ludwika 1. 19, II. pię
tro, drzwi 17.

OGRODNIK rutynowany i obznajomiony 
we wsze.h gałęziach o rodnietwa, w 

sile wieku, lat 45, bi/, dziatwy, z ehl’i- 
buemi nw adeet smi z h a g i ,  może objąć 
ot owią.ki w kietniu. Adres : J. B. poczta 
Bursztyn, Sarnki dolne. 264

ly lE S  legawy, dobrej tresury, mieszaniec 
* rasy angie^kiej i (rześkiej, bardzo pię- 
Iny, do sprzedania. J. B , poczta Bursz
tyn, Sarnki dol ie.

Cucyłów 130 morgów z za 
siewami ozimymi do wydzierżawienia 

zar<z. CiechjLwski Aleksander, Cucyłów

1,’OLWARK

y 7 Y  N KI znakomite krakowskie, znane 
O  jako najlepsze, nadeozły iuż do handlu 
Leonarda Soleckiego we Lwowie, ulica 
Batorego 2.

PS Z C Z E L A R Z ,  
dnim wiek1’

również leśniczy, w śre- 
żonaty, pueiadający chlu

bne św adectwa, poszukuje posady w kra
ju. Łaskawe zgłoszenia pod adresem : J. 
E poste rest. Jezierna. 461

PROŚBA. Karolina Sinkiewiez, ohorś- 
wita, anemiczna, cierpi epilepsyę, b ła 

ga litoś-iwe osoby o poratowanie w nie
doli. Uliea króla Jana III. Zamarstynów 
477.

H u l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny, 
zniżoDycn cenach złr. 5-—, 6*—, 7-50: 
ci orych % sami go drobiu i dzikiego ptac
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzeźany

f. P 
9; dl

i innych mię 
siw poderas 

kraj a nia 
nadzwyczaj 
praktyczne, 

nowego 
systemu 

po złr. I*ó0.

noźownioze angielskie, niemibokie,

Marya Tapkowsta w Tarnopolu
w łaścicielka kamieniołomów w Cyozkowle 

i Zaśulance, dwttaroza:

Płyt i Kostek
na chodnki dla miast, kościołów, 

korytarzy, 2671
płyt cokołowyeh , balkenowj sh, podesto
wych gribowcowych schodów prostych 
i klinowych w dowolnyoh długiośoiach ; 
kwader. bloków na pomniki, postum-ntn, 
obeliski i grobowce M .Jul Ministerstwa 

handlu i wystawy budowlanej.

em francuski z najsławniej- 
y O y i Ł w O  szych firm, również

Coiicac aoslr. Berger V o lt & C om .
po złr. 2 i 2 50 flaszka 

poleca handel

S t. Markiewicza
we Lwowie, w R ynka 1. 42.

Stary Cognac
s wina władnego chowu, dostarcza od naj 
pie wszej jakości cpłatnie 4 butelki za 6 zn, 
alho 2 li t r /  za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l  :Sjłiaściciel 
dóbr, zamek Uolltseh przy Goaebtti w łityryl

S p o ra  sławre w świeue, wspaniałe
G o ź d z i k i  K l a t o  w s k i e !
Odznaczone : w Dradze , Wiedniu , Ly nie 

i Antwerpii najwyższemi nagrodami.
10 sztuk w ló gatunkach zł. 3 -  
20 „ w 20 „ „ 5-50
60 „ w 50 r „ 1 3 - -

100 „ w 100 „ „ 25—
Bez nazwisk i opisu far y 50% tańsze. 
Goździki olbrzymie za 5 sztuk złr. 4-50, 
za 10 sztuk zł. 8‘—. Goździki ogrodowe o 
najpiękniejszych odeiuniach pbłne 10 szt. 
złr. 1 — , 100 sztuk złr. 9 -  . Goździki 
Remontant 10 sztuk zł. 4-—, 50 sztua zł.

16-— 100 sz*uk zł. 30-—•
Cenniki rozsyła gratis P B . S P O B A , 
ogrodnik eksporte. Specyalna kultura goź 

dzików, B la to w a  (KJattau) Czechy.

Zastjjstw o Dum n l i i c w
Ernesta Bahlsena

L w ó w , S a p ie h y  £,
poleca prócz zboża, nasion, naw o
zów, maszyn rolniczych katalo
giem objętych — pieiwszą pro
dukcję  krajową z nasienia orygi
nalnego otrzym aną: jęczmienia
,Goldfoil* i BP rem ier‘ po 14 z ł, 
owsa „Ligowo11 po 11 z ł , pszeni
cy jarej Bahlsenn po 15 zł., żyta 
świętojańskiego po 11 zł., gryki 
apońskiej po 25 zł. za 100 Kilo 

loco stacya Lwów. M7i

S T * , a e m o n w l  o a e u z ł y
1898.

1  i e t n l

Prawdziwe berneńskie matorye
sztuka mtr. 3.10 na całe ubra
nie męskie (surdat, spodnie i 

kam izelka-) kosztuje tylko
I prawdziwej

w m
owczej

z łr .  2 95, S.łO, 4.80 z dobrej 
z łr . 6 .— z leprzej 
z ł r .  7.75 z doskonałej 
z ł r .  9.— ze znakomitej 
z ł r .  10.60 z najlepszej 

Sztuka na ezHrne salonowe ubranie złr. 10-—, jakoteż materye na zarzutki, 
dla turystów, najlepsze ktingarny itd., wvsył i po eenach fabrycznych 

z największej rzetelności Fabryrta i Skiad sukna

S I E G E Ł -U I H O F  w  B E R I I E .
P ró b a l g ra tis  1 i.-cnco. D ostaw a w edle zrm ów ienla pod gw araneyą.

Zn ie*n'i zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

lodon
znana

M e d a . 1  Z ł o t y  — H o r s  C o u c o u r s

A S t H M A  i K A T A R Y
P,Lz * . r ; * .  c r s i n E T i i  i proszku  e s p i g

D U S Z N O Ś Ć .  K A S Z E L ,  Z A K A T A R Z E N I E ,  I M E W R A L G I E
Fum igator do n a k a p a n ia  piersiowego jost nujskntmnipjs/.Yin Środkiem do pokonania choroh organów 

oddeeliowych. — Fuzyjęty w szpitalach kr.inccskich i za<:ra.nj(:/nv<:ii. — WY wszystkich znacznych aptekach 
Francyi i zagranicy. — Sprzedaż hurtowa w Fary/u : 1 2 0 ,  u l i c a  S a i n ( - . - I j f i z ; i r e ,  * J O .

Trzeba wymagać własnoręcznego podpisu im każdej szt hit jak a bok.

X■
X

Q wiele lepszym od pomady do czyszczenia
J  e  •  t  2535

w yciąg do czyszczenia G lobus
Fritz Schulz w Lipsku.

i x B X B i x a x a  x a x u x a x u

0, k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BASK HIPOTECZNY
p r z e z i i ó s ł

KANTOR WYMIANY
oraz

Zarząd dóbr Grodkowice
poczta Niepołomice 

poleca do sadzenia następujące 
gatunki

ziem n ia k ó w
najstaranniej wybieranych,

Gloria BKnrphy
nowsze odmiany Pbnisena 

po 4 złr. 20 ct.
Sine olbrzymie (Blanc -Riesen)
A thene, Aspasia Jttno , Reichs-j 
k an z le r, Harm anna po złr 3 20 
za 100 k.lo z werkiom i odstawą 
do stacyi K łaj lub Podłęże. Bez i 
worka o 20 ot. taniej. Przy za -' 
mówienia 1 złr. zadatku na 100 

tg-. reszta za pobraniem. i

tJLOBUS;
P U TZ

I B .s t j sP u tzw i^ l^^ a f f l B K n ie i i c s te  1 
i  ttifiiraiie I

Rrms u.61ob«v 
SkSj. 7- ketpll®^1n rithernSlrttaź^.

Prawdziwe ty l.o  se znakiem o- 
ctronnym : Globie na czerw o
nym poprzecznym  skrawkn.

Uadaje on bardzo piękny, trwa
ły  p ołysk , nie narusza metalu,

nie brudzi jak pomada
i iest wedle orzeczenia 3 sądownie za

przysiężonych chemików
niszrównany w swych wybornych 

własnościach.
Puszki po 5, 8 1 15 ct.

Miejsca sprzedały oznaczone plakatami.

Piegi
plamy wątrobiane i inae nieczystości cery 
-jfcna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r. C h r la to ffa  znakomitego nieszkodli
wego Am bi aorńm *. Prawdziwi tylk. 
w zielonych zapieczętowanych oryginal
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dra 
Lwowa w apte-e pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta RucNera; w Krakowie w iptece 
W. Redyka i E Hellera, w Brodach i ap

tece Leona Kallira. 2654

Mam za z- zyt donieść, iż moją
Fabrykę nawozów sztucznych
przrz parę lat wydzierżawioną, od Nowego 
roku rra nowo objąłem i technicznie po
prawioną oi>z nowymi przyrządami uzu- 
ptlinoi.ą, pi owadzie będę pod firmą:
ht. O s t a s z e w s k i  i  S p .

A m erykańska parow a kośeiarnla 
w Klimkówce, poczta i stacya Rynitnów.

miesięczna opaski d a  
pań i dziewcząt.

Cenniki z aznaniem wied. 
lekarzy chorób kobiecych 
i profesorów — bezpłatnie.

S idon ie  D ru e te r
W ia n ,

I .  Porzellangasse 87, 
„ Z u r  Luna".

We Lwowie u aptekarza 
Zygmunta Rucker.

2626

Głogi
na żywopłoty, 1, 2 , 3 i 4-letnie 
po cenie 6, 7, 9 i 12 złr. l a  100 

sztuk  poleca
Leśnictwo Zassów pod G zaną

ostatnia pooita Zassów.

BOLE ŻO ŁĄDKA
T r u d n e  t r a w i e n i e ,  k w a . y ,  u i r u t n  

a p e l y t u ,  h l . n l a c z k a ,  w y c z t u p i m i o  «ił ,  
li-ezą s ię  p r z e z  u ż y c i e

z a w i e r a j  n r  go  w  ?oh ie  n i e z b ę d n e  
d o  . - a w i e n i a  c l e m e n t a  :

CB iNĘ, KOKĘ, PFPSINĘ t
E l ix i r  ten  p r z e p i s y w a n y  pows/ .c  di n ie  

p rz e z  n a j z n a k o m i t s z e  p o w a g i  n i f  - 
d;  z n e ,  j , - . t  t a k ż e  n i r w a n y  w e  vvs/.- -l-  
kie li  p a iy z k i r l i  s z p i t a l a c h .

N u  to y s l t n e t i t h  o t r l f m i ł  M efl ti le  z ln le  
i D y p l o m y  h o n o r o w e .

C o l l in ,  A ptekarz, i K . 4^, rue  Maubeupe, Tarid 
YYe L w o w i e ,  >v aptekach: pp. K. Miknla-r-ha, 

Wewihrskiego, Ruckera, Bhrbara i Skłc- 
Hńŝ ifnto.

v/ K r a k r .w i e .  w a j-Jtk ach : pp. ka. 
V. i97ii«k ■ ęro.

iMĄn si; śvi;ta!
Do zapuszczania

pcd łig  i posadzek 
parkietowych:

Lakier olejno - bursztynowy „Fritzego" 
nirdz*jC7,ai trwały.

Glałurę bursztynową „Maria" bardzo 
trwałą.

Masę francuską prawdziwą .St-hnei- 
dri"

Masę woskowa własnego wyrobu.
Wosk prawdziwy pszczelny do nacie

rania.
Aparaty do f .terowania patent Fara- 

nowskiego.
Szczotki do froterowania z ciężarem i 

zwykłe.
Sokoo do froterowania.
Aparaty hyg.eniczne do czyszczenia

tiy w H iió w .
Wszelkie inne artykuły do potrzeb do

mowych
polecają najtaniej

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 4

obok cukierni W-go P. Grossa.

Reumatyzm,
gościec, karcze, suche boie, 

bole przy Influency i
koi i leczy w zupełności

SAP0ME2TTH0L
najlepsze nacieranie nSmierzająęe

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa.

C ena 70 ot. za  s ło ik .
IL nabycia w każdej większej aptece. 
Składy główne: we Lwowie apt. Mi- 
kolaseh, Krzyżanowski; “ K rakow ie
apt. Wiszniewski, drog. Zopp-t i 8p.; 
r. Podgórzu apt. Dyouizy Matula ; 
w Kopj czyńcach apt. Roder; w T a r
nowie ap. Sokalski; w Gródku apt. 
Herscheles; w Przem yślu Majkowski 
apt., w Bielsku apt. Franki, w Strzy
żowie Zajączkowski apt., w Rzeszo- 
wle Karpiński apt._________

Najdoskonalsze
najbardziej eleganckie i najszybsze koła

w
I

X
ax
K
B

i
B

S
X

l

w y r a b i a

Pierwsza pripka fabryka Hlocpiijw 
Snbert, Tom  bo i Sp.

■ w  I F r a d - Z ©
której ilustrowane gatalogi na żądanie franoo 

się rozsyła.
■ V  W roku 1897 zostały prawie wszystkie najwa

żniejsze I. nagrody i mistizowstwa Czech na nasz/uh wy
robach zdobyte. We Lwowie na zeszłorocznych wy
ścigach wszystkie I. i II. nagrody były na nasi/ch rowe
rach zdobyte.

O głoszenie o tw arc ia .

Zliierajpycif tarły tompn- 
i illitan

Pierw sza berneńska R. Tschftmera chemiczna pralnia i 
farbiarnia prutej i całej garderoby, aksamitów, materyj na meble, 

j firanek etc., k tóra juz  od 15 la t prowadzi ten rodzaj przemysłu 
w Bernie, jako pierwszy z takich zakładów — otworzyła także i 

iw e  L w ow ie przy ulicy Sykstnsklej 1. 16 swój władny zakład, 
i Nie jes t to naszym zwyczajem błyszozeó przed publicznością nad
zwyczajny reklam ą i chwalić się osobiście, lecz więcej wartoś i 
kładziemy na porządnem i dokładnem wykonaniu poleceń naszych 

uprzejmie prosimy, aby i#che:.  li u.ussłaC klientów, co też i we Lwowie będzie naszą uslawiczną dążnością, 
loWnÓ! dHka« .ny.t.?ndr& ^Jgler^W uJ!*!."): - ^ b y  uzy.kaf zaufanie Szazownej Publiczności, jak  to oc wielu 
otrtym&ją odwrotną pocztą dokładny pro- wszędzie doświadczamy. Polecając się pamięci uZ»noWcej Pu-
spekt ii tylko sa zwrotem m am  na oi- blioznośoi, kreślimy się 
powiedź — i sery* od 50 do ICO sztuk( 
bardzo interesujących kari r widokami i 
dowolnym adresem, wyłącznie sa zwrotem 
rzeczywisty h koeitów- 2A21

r  powalaniem

Pierasza wieWa aliamiczaa pralnia
R .  T s c h & r n e r .

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w m ezaninie gmachu 

własnego do frontowych lokalnośoi w parterze.

Oddział depozytowy
przyjm uje w kłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie
żący, przyjm uje ao przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór insty tucyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
S a f e  D e p o s i t s )

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej sohowek do w yłą
cznego użytku  i pod własnym kluozem, gdzie bezpieoznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa
żne dokumenty. W tym  kierunku poczynił Bank hipo
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

|X B X X B X B IX IX  UiXI ICBX M X a X M X B x fi

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1897.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europej skiego). 

godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:Pooiąg

osobowy 7-80
7-50
7-52
8-05 
815

lokan (Suezawy, Husiatyna, Kałusza)
Janowa
Tarnopola i Brodów nf dworzeo Poćzaineze 
Ławoeznego fPe„ztu) Kałusza, Chyrowi, Stryja 

i oredów ina dworzec głównyTarnopola
8-2F zc Sokala i Rawy ru ifciej
9-10 z Krakowa (Wiednia Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 

Mozę Laborez (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl
10-35 z Jarosławia 

1*15 z Janowa
1-30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 

lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemral 
1-40 ze Stolego, Strjis Kałusza, Chyrowa. ’
1-50 z Ozerniowier Bukaresztu, Jasa, Huriatyna, Kału„za
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopy ozy ec, Husiatyna, Brodów na dwo 

rzee Podzamcze
„ 2-3C z Podwołoozysk i t. d. jak wyżej nr dworzec główny

osobowy b-25 ze Konała, Bełżca i  Jarosławia prz Rawę mską.
„ 5-35 z Podwołoczysk, Podwysok.ogo. Bio ów na dworreo Podzamcza
„ 6-45 z Iekan, Suezawy, Bcrnometu tylko w poniedz., Sereiu, Kozowy.

pospiesz.

osob‘wy
pospiesz.

CHOROBY PIERSIOWE

Zoładź
doskonale prseiim ow aną ,  p c  12 
a lr . 50 ct. za 100 kg. z workiem 

wysyła
Leśnictwo Zassów pod Czarną

ostatnia poczta Zassów. 2682

pp. GRIMZCJLT & Cie. aptekarzy.

Syrop ten powszechnie zaleca
ny przez lekarzy, nader skutecz- 
u- spraa ja działanie w choro
bach płuc i oskreeli piersiowych 
leczy najuporczywsze katary, za
gaja tuberktUg płucne u suchot
ników ; powstrzymuje krztuszenie 
się i zanoszenie w nieustannem 
kaszlaniu, tak ro'pacznie niezno- 
śneui dla chorych. Pod jego dzia 
łaniem pocenie się nocne ustaje, 
apetyt zwiększa się i chory od
zyskuje szybko zdrowie.

SKŁAD w Paiyżu, 8, uliea Yivien- 
n« i w głównych aptekach.

Yv’e J wowie w aptekach pp. Miko- 
lascha, Wewiórskiego, Ruckera, Skle- 
piń„kiego , Ehrbara, Beisera i Krzyża
nowskiego. 1387 I

i stara i nowe sprze
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEK

I. SilitkoriAiu 8.

F ^ łe n ts
w z o r y  1 m ark i ook ron na we wszystkich krajach 

wyrabia dobrze i tanio, nrzędowe
autoryzowane Biuro patentów J. FISCHER

"W 1 E N , I . .  M a x l m l l i a n . t r a . . o  N r .  8 .

Premiowany najwyższemi odznakami

J. AN O ELA
nowo odkryty

P r o s z e k  z a m o r s k i
Marka ochronna. zabija 1 niszczy bezpow rotnie

s z w a  b y , k a r a k o n y ,  p lu s k w y ,  p c h ły ,  m o s k a le ,  
m u c h y , m r ó w k i ,  s t o n o g i ,  m o l e ,  m o l ik i  p t a s ie
i wszelkie owady z szybkością i pewnością tak zdumiewającą, 

>e z płodu nawet śladu nie zostanie.
Fabryka i w ysy łk a  w  drogneryi J. Andeia „pod Czar

nym psemu w  Pradze ulica H u sa  13. 1̂ 28
Składy: We LWOWIE: P. Mlkolasch j»pt., Zyg. Rucker apt., St. Markiewicz, 
Rynek 42 ; Alojzy Hiibner drog. Rynek 1. 38, Piot. Geilhofe* apt., Karol Bayer 
ul. Krakowska, J. Friedrich & A. Beacock; B ia ła :  E. Kiuppa; B e łz :  M. 
Mugiął, Bolechów : Karol Diill apt.; Czarny n u n a je e : H. Pa inowe i Ja- 
kób S totter; Demnia W yżna: Bracia Groedel; G ródek: J. Hescheles, A. 
Lippns; G lin ian e : A. Hełm apt.; Kułwmyja: E. Stenzel apt.; K ozłów : Se
weryn Błachowski apt.; K rak ó w : Mikołaj Pióss apt., W. Redyk apt., L. Wi
szniewski apt., Eugeniusz Heller apł , A. Hawełka zupiec, Reim Lo.; Nowy 
T a rg : Ad. Baumann, K. Lauer, 8. Hołzgninn; Nowy Sąez: S. Liechtmann; 
P rzem y śl: A. Faliszewski. Równe ko ło  Diikli : Towarz. spożywcze „Wro- 
canka“; S o k a l: St. Wołkowski dawniej Grott; S tanisław ów ; A. Bell apt., , ______       eUajP*.,
S try j :  Juliusz Barański, Jakób Kmdler; S ło taw a: F. Efler; T arnów : Wła
dysław Brach, obok c. k. Starostwa; Z « łk le w : Juljan Olearczyk; Zywlee:_________ ,   .. .  zyk; Ł
Edmund Haydn ; Złoezów : Rotbenberg & Co. dawniej 1 ir^f Goid: —

do nabycia v,-leUzie tam, gdzie są wywieszone Andeia plakaty. 
 '

jakoteż

5 0 .0 0 0 . 9 0 0
sadzonek leśnych wszystkich gatunków 

drzew krajow7ych.

500.000
drzew parkowycfc, krzewów ozdobnych i owoco

wych tudzież roślin pnących trwałych.

Nasiona leśne
poleca po najniższych cenach i wysyła katalogi ilustro

wane opłatnie:
Leśnictwo Zassów pod Czarną o. p. Zassdw. j

Noo
osobowy

Ir
pospiesi.

3-04
3*30
51D

osobow y
n

oO 
5̂

pospiesi. 8-45

!
osobowy 9-10

9-30

pospiesz. 9-43

1 * 
osobowy 

»

9-50
10*00
liż-SO
12-10

(i pospiesz.

Łtesn i  łacuAjrtu,
toczysk, rodwysokiego. Brodów na uworzeo główny 
?a (Wiednia, Berlii a, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
a, Nadbrzezia, Samboia i Chyrowa przez Przemyśl.

O g ł o s z e n i a
do v 'uytikich dzienników t pu s fachowych, do ksiąg kursowy, h etc. załatwia 
zzybko i pewnie pod najkorzystniejszym, warunkami ekspedyeya ano/isow' 
Rudolfa a  m e; takowa aoztarcza kosztorysów, planów do skutecznych i gu

stownych ogłoszeń, jakotr.t taryfy inseratow* bezpłatnie.

R U D O L F  M O S S E
W ie d e ń ,  I„  S e i le r s tA t te  2 ,

Praga, Graben 14.
Berlin, Wrocłnw, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, Stuttgart, Zurych.

s Podwołuczysk na dworzec Poizainoze 
z Podwołoczysk na dworzee główny
z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa 

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, San bora i Chv- 
rowa przez Przemyśl. 3

z Podwołoczysk, PodwysokiegOj 
z Krakowa

wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl.’ 
z Krakowa, z Jasł. pizez Rzeszów ; z Kawy ruskiej przez Jaro

sław ; * Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (P«,„ztai przez 
Przemyśl 

z Ickan, Nowosieliey i Kałusza
z Krakowa, Wiel.czki, Rawy ruskiej przez Jarojłiw , Orłowa, Ja- 

sła. Kiosna, Iwoniuza, Rymanowa, Mezó-Laborz przsz Przemyśl 
z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Podwysoaiego, na dworzec 

Podzamcze, 
z Ickan, Husiatyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Podwysokiego na dworzee główny 
ze Stryja, Chyrowa
•i Ławooznego (Pesztn) Stryja, Kałusza 

Poeiąg odehodzi ze L w om ,
6-00 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworos 

głównego 
6'10 do Ickan, Kozowy, Suezawy
6-15 do Podwococzysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworea 

Podzamcze
' osobowy 6*45 d. Ickan, Husiatyna, Suezawy

pospiesz. 8-40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Beriinaj, Rozwadowa, Nadbrzezia 
: Orłowa przez Tarnów
' osobowy 8-50 do Janowa

,  8 55 do Krakowa, (WiedniŁ, Warszawy, Wrocławia* Berlina) Chyrowa Me-
zó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża 'przez 
Friemysl i przez Tarnów 

„ 9‘20 do Skolego, Kałusza, Chyrowa
n ™5 do Sokala, Rawy ruskiej, Betzoa, Jarosławia
„ 10 05 do Podwołoczysk i trudów z dworca głównego, Kopyczyńee Hu

siatyna, Podwysokiego '
„ 10-27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyńee. Hu

siatyna, Podwysokiego 
„ 10-45 do IcU n (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu

pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego
2 08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; L.odow z dworca Podzamcze

„ 2 40 do Oierniowiec, Kału.za, Husiatyna, Korósmezo, Seretu, Ickan (Jaes
Gałacza, Bukaresztu)

2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja
rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Fara - 

osobowy 3 05 do Stryja
_ 4-40 do Jarosławia

Noc
osobowy

JAEOfilAKi

ODZNACZONA 
srebrnym medalem na wys #wle pow. 1894

PAACOWNIA POZŁOTIUCZA

WALENTEGO
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i cenach um.arkowanyoh wszelkie 
wyroby w zakres pozłotniotwa wchodzące, jak

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnemn 

Duchowieństwu.

m

4‘40

5-20
6-45

7-05 
7-20 
7-87 
7-45 
7 43

10-80

10-60

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezć-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej p.zez Jarosław, Jasła prze* Rzsszów, Rozwadowa, Nt.J- 
rz izia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławooznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
dc Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezć-La 

borez (Pcsziu) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dwonn głównego 
do Ławooznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan v.Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nc wo- 

sielie, Suezawy
pospiesz. 10-6U do Ł rt kowa (Wiedn a, Warsz;..vy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa,

Sam ora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa

osobowy 11-00 do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńoa, Husiatyna z dworea głó
wnego

11-27 ten sam z dworca Podi amoze
UWAOA i Czat irodkowo-curopejśki róini się od cza u hoou/akicgi o 36 mi

nut a witoTHwićK X2 godz. w czasie irednie-europejskim — 12 godzinie 36 minut 
czasu lwowskiego.

Nocne gt Izmy od 6-10 wieczór do V59 'ano odznaczone są podkreśleniem 
lic~b minutowych i objgtt sq rtaete.nl ramkami. — B  wo informacyjne e. I. ko
le. pan“U"'owyen przy ul. Trzeciego Maja o Hote Imperial, udzteła wyjaśnień 
w sprawach olejowych, sprzedaje wszelkiego* odzaju b lity jazdy i rozkłady jazdy 
w formaeu kieszonkmoym

Upraszam;, Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
lowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogfoszenio-? reklamowane 

wego, rauzyli powoływać się na Uazetf Narodową 
l  swoje zaczHi-pnęli. Takie powoływan e się bowiem 

Gazety NardcoW'}.
jako na źródło, skąc informacye 
wpływa na rozszerzenie ogłoszeń

W jd a w c a  i o d £ o iv i t id x ia k j  rtdA kLor F l a t ó u  A o o te -E l. Z drukarni i litografii Pil ra i Spółki,


